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Wiele hałasu o nic.
Rząd nasz wzmocnił oddział wojsko­

w y. przeznaczony do pilnowania pol­
skich magazynów broni i amunicji na 
W esterplatte. na terytorjum w. m. Gdań­
ska. Był w prawie to uczynić, gdyż za­
równo utrzymanie oddziału wartow ni­
czego na Westerplotte jest zgodne z na- 
szemi zobowiązaniami • międzynarodo­
wemu a prawo czasowego zwiększenia 
tego oddziału również zostało przed 8-u 
laty uzgodnione na terenie Ligi Naro­
dów.

Właśnie zaszedł wypadek, który 
skłonił rząd polski do powiększenia ob­
sady  naszego oddziału na Westerplatte. 
Oto rząd otrzymał ścisłe i dokładne 
wiadomości, że w Gdańsku gromadzą 
się żywioły niepoczytalne, agresywne, 
parte żądzą odwetową, a przedewszyst- 
kiem grożące zamachem na bezpieczeń­
stwo polskich składów na Westerplatte, 
będących morską bazą zaopatrzenia a- 
municji dla wojska polskiego.

P rzeciw  temu zarządzeniu naszych 
władz wystąpił Senat Gdański, co jest 
rzeczą zrozumiała — a też i Wysoki Ko­
misarz Ligi Narodów w Gdańsku, p. Ro- 
sting. co iuż jest mniei zrozumiałe... P. 
Posting bowiem nie może nie znać sze­
regu uchwał i zaleceń, jakie zapadły w 
Genewie, a które wyraźnie przewidziały 
niebezpieczeństwo agresywnych w ystą ­
pień niemieckich bojówek nacjonalistycz 
nych w Gdańsku i upoważniły Polskę do 
samoobrony.

Przypomnijmy sobie te uchwały i 
zalecenia z ostatnich dwóch lat.

W  dniu 22 maja 1931. na zebraniu 
Radv Ligi rozpatryw ana była sytuacja 
w  Gdańsku. Raport wygłosił Hender­
son. a treść jego raportu brzmiała: 1. 
Wysoki Komisarz Ligi ma prawo żądać 
od senatu w. m. Gdańska wszelkich w y­
jaśnień i informacyj o wszystkich spra­
wach publicznych. 2. Rada Ligi Naro­
dów zleca W. Komisarzowi (wówczas 
hr. Gravinie) przedsięwzięcie w Sena­
cie gdańskim kroków, celem zapobieże­
nia nadużywania mundurów przez bo­
jówki i organizacje nacjonalistyczne na 
terenie Gdańska. 3. Rada Ligi potępia 
wszelkie wystąpienia organizacyj skraj­
nych w Gdańsku.

Tak brzmiała zasadnicza dyrektyw a 
dana zarówno hr. Gravinie jak i dr. 
^iehmowi przed dwoma niemal laty.

W e wrześniu 1931 znów Rada Ligi 
^ 'faca do spraw y zagrożenia spokoju w 

.dańsku przez niemieckie bojówki na­
cjonalistyczne. Dnia 14 września lord 
~ ecil wygłasza raport, przypomina ma­
jową uchwalę Radv przeciw manifesta- 
CJOlH niemieckim, zamącającym spokój 
V  , h . slcu ' oświadcza wyraźnie: —
1 ‘e. choćzi o to. czy manifestacje takie 
są , ê alne. czy  nie. Chodzi o to. że są 
szkodliwe j dlatego Rada Ligi Narodów 
je potępią.

W maju 1932 znów Rada Ligi wraca 
do tego tematu. Dnia 10 maja nietylko 
zajmuje się hecą nacjonalistyczną, roz­
pętyw aną w Gdańsku przez wysłanni­
ków hitleryzmu, ale i ustala wyraźnie 
uprawnienia Polski. Oto raport, wygło­
szony przez brytyjskiego podsekretarza 
stanu min. spr. zagr., p. Edena stwierdza 
dosłownie: W ykorzystyw anie  portu
gdańskiego opiera Polska na przepisach 
traktatu  wersalskiego i umowy pary-

Przed utworzeniem iednolitego 
frontu katolików w Niemczech.

Wiedeń. Narzucenie Bawarji komi­
sarza z ramienia rządu berlińskiego sta­
nowi w  dalsżym ciągu przedmiot dy­
skusji w  prasie austriackiej a szczegól­
nie katolickiej. Jest  to bezsprzecznie w 
związku z obawą, jaką żywią tutejsze 
koła katolickie z powodu wzmożonej a- 
gitacji hitlerowców na rzecz upodobnie­
nia stosunków w  Austrji do panujących 
obecnie w  katolickich krajach południo­
wych Niemiec, „Reichspost", centralny 
organ:katolików  austriackich, który na 
wieść o usunięciu premiera bawarskie­
go dr. Helda związanego żyw o z au­
striacką partją chrześcijańsko-społecz- 
ną utraci! orientację, zajmuje się dopie­
ro dziś, ochłonąwszy z osłupienia, od­
sunięciem katolików bawarskich i pięt­
nuje rozmyślne wprowadzenie w  błąd 
dr. Helda zarówno przez Hindenburga

jak I Hitlera, który  przyrzekłszy pre­
mierowi bawarskiemu nie narzucać Ba­
warji komisarza, uśpili tylko jego czuj­
ność, by w  24 godziny po daniu przyrze­
czenia w ysłać  do Monachjum jen. Ep- 
pa. W obec takiego postępowania, pisze 
„Reichspost*4 w  artykule wstępnym, 
trudno było się obronić przed napadem 
Berlina. Prawo jest po stronie katoli­
ków, ale siła po stronie narodowych so­
cjalistów, a w  Poczdamie panuje trady­
cja, że siła idzie przed prawem. Jeżeli 
minister spraw  wew nętrznych Rzeszy 
mógł oświadczyć, że separatyzm  ba­
warski nadużywający ideologji monar- 
chicznej nikogo już dziś nie zastraszy, 
to otoczenie ks. Ruprechta nie powinno 
się już łudzić co do właściwego celu ak­
cji hitlerowskiej w  Bawarji. Hitlerow­
ski walec unifikacji Niemiec miażdży hi-

Tymczasowe wyniki wyborów 
komunalnych na alqsku Opolskim.

Berlin. Jak  wiadomo, w  dniu wczo­
rajszym odbywały się w ybory komu­
nalne w  Niemczech. W edług tymczaso­
wego obliczenia głosów wyniki w  po­
szczególnych miastach Śląska Opolskie­
go przedstawiają się jak poniżej:

Opole. Hitlerowcy 16 mandatów. So­
cjaliści 1. Komuniści 2, Centrum 13, S. 
W. R. Front 6.

Zabrze: Hitlerowcy 25, Socjaliści 3, 
Komuniści 6, Centrum 11, SW R. Front 
4, Polacy bez mandatu.

Gliwice: Hitlerowcy 24, dawniej 1,

socjaliści 3 —  (3), komuniści 2— (5), 
centrum 15 — (22). „Schwarz-W eiss- 
Rot Front“ 3 — (5). Bez mandatu zosta­
li niemiecko - ludowi, chrześc. - socjalni 
i Polacy, którzy ostatnio mieli jeszcze 
jeden mandat.

Bytom. Hitlerowcy zdobyli 26 man­
datów, Socjaliści 3, Komuniści 2, Cen­
trum 13, SW R. Front 2, Polacy — bez 
mandatu.

Racibórz: Hitlerowcy 19, Socjaliści
2. Komuniści 1, Centrum 16, SW R. Front
3, Polacy bez mandatu.

Parlament Rzeszy zbiera się 21 marca.
Berlin. Reichstag zwołano definityw­

nie na dzień 21 marca. Tylko pierwsze 
posiedzenie inauguracyjne odbędzie się 
w  Poczdamie w kościele garnizono­
wym. Następne posiedzenia odbywać 
się będą w budynku opery Krolla w Ber­
linie. Na posiedzeniu w Poczdamie mo­
wę inauguracyjna wygłesi prezydent 
Hindenburg — nie będzie to jednak zw y­
czajna mowa propagandowa, lecz tviko 
przemówienie w rodzaju mowy trono­
wej. Expose rządowe wygłosi kanclerz 
Hitler. Posiedzenie inauguracyjne w 
Poczdamie bedzie miało charakter zam­

kniętej uroczystości, na która rozesłane 
będą specjalne zaproszenia, tylko dla 
wybranych osobistości ze świata poli­
tycznego i dyplomatycznego. Komuni­
ści nie mają być dopuszczeni do obrad 
parlamentarnych podobno dlatego, że 
posłowie komunistyczni albo siedzą w 
więzieniu, albo trzymaja sie w ukryciu, 
tak że adresy ich są nieznane, bądź też 
zbiegli zagranicę. Jak oświadczył mi­
nister Frick dosvć groźnie, będa oni 
mieli teraz lepsze zajęcie od przemawia­
nia w parlam encie. a mianowicie w obo­
zach koncentracyjnych.

storyczny federalizm. Czego katolicy o- 
becnie mogą się spodziewać, dowodzi 
los ministra Stegerwalda i napad na pra 
łata Uliztkę w Gliwicach, a jest już rze­
czą smaku czy ktoś w brutalności hitle­
rowskiej chce dopatrywać się objawów 
bolszewizmu prawicowego czy też na­
śladownictwa faszyzmu. Katolicy nie­
mieccy wiedzą teraz w  każdym razie 
czego mogą spodziewać się po rządach 
hitlerowskich. Wobec tego rodzaju w y­
padków można zrozumieć, że katolicy 
w Prusach pragną złączyć się w  jedną 
wspólną organizację z katolikami ba- 
warskiemi idącymi w  ostatnich latach 
w łasną drogą i odświeżyć tradycję bi­
skupa Kettelera z Moguncji. Jeżeli rząd 
berliński zwołuje parlament do Poczda­
mu, to katolicy całych Niemiec powinni 
odbyć zebranie w  kościele w Moguncji 
przy grobie biskupa Kettelera przeciw­
ko ideologji utożsamiającej Niemcy z 
Prusami. Hasło do takiej akcji dał poseł 
centrowy Joos w  swej mowie wygło­
szonej ostatnio na zgromadzeniu publi- 
cznem w  Kolonji.

Sympatyczna opinja o Polsce 
w Ameryce.

Boston. Pow ażny  dziennik tutejszy 
„Boston Transcript'* zamieścił artykuł, 
poświęcony Polsce, w  którym m. in. pi­
sze: „Polska ma w Stanach Zjednoczo­
nych samych przyjaciół. Mieszka tu u 
nas kilka miljonów Polaków, a świetr.e 
kwalifikacje ich jako robotników i oby­
wateli są powszechnie znane i cenione. 
Polacy doprowadzili do rozwoju zanie­
dbane nasze farmy w Stanach Nowel 
Angłji. Ich zdolne i pracowite dzieci 
przepełniają nasze szkoły. Walki naro­
du polskiego o niepodległość dobrze są 
rtam znane i wszyscy mamy wdzięcz­
ność dla Pułaskiego i Kościuszki. Ame­
rykanie cieszą się nadzwyczajnemi po­
stępami Polski Niepodległej. Polska jest 
szóstem co do wielkości państwem w  
Europie, ale pierwszem w dziedzinie roz 
woju nauki, sztuki i postępu. Zarówno 
wypadki, jak i naturalne zdolności naro­
du polskiego usprawiedliwiają jego pre­
tensje do zajęcia jednego z czołowych 
miejsc wśród cywilizowanych państw 
świata".

skiej. Polska ma nietylko prawo, ale i 
obowiązek w ykorzystyw ania  portu, a 
rzeczą Wysokiego Komisarza Ligi jest 
dopilnowanie. bv to odbywało się bez 
przeszkód z czyjejkolwiek strony.

Oto uchwały i zlecenia Ligi Naro­
dów.

Czyżby p. Rosting o nich nie wie­
dział? Niepodobna tego przypuścić. P. 
Rosting zna je dobrze, bo przez wiele 
lat był w Genewie „specem" od spraw 
gdańskich. Więc p. Rosting zna dosko­
nale te spraw y i uprawnienia Polski, a 
jeśli podnosi teraz zastrzeżenia, to dla­
tego. że tkwi w nim stuprocentowy ge­
newski biurokrata, który każda sorawe 
chce załatwiać papierowo, wałkować

przez różne instancje, gromadzić sterty 
aktów, memorjałów, raportów — nie ba­
cząc. że tymczasem życie nie znosi tej 
„procedury ligowej". Tak samo wszak 
biurokratycznie traktowano np. zatarg 
mandżurski, a tymczasem strugi krwi 
spłynęły i nadal ołyną...

Faktycznie rząd polski ma nietylko 
prawo ochronić sw e magazyny na We­
sterplatte przed zamachem band nacjo­
nalistycznych. ale również jest odpowie­
dzialny za bezpieczeństwo i spokój. Bo 
i któż wziąłby odpowiedzialność? Se­
nat gdański chyba nie... Am sił nie ma. 
ani zbytniej ochoty... Właśnie toczą się 
w Gdańsku pertraktacje. abv dopuścić 
do współudziału w rządach hitlerow­

ców... Dr. Ziehm znajduje się w defen­
sywie wobec naporu Hitlera i jego bo­
jówek na ujściu Wisły. Stąd zatem spo­
dziewać się nie należało skutecznego 
odporu na zamachowe zamysły na W e­
sterplatte. A p. Rosting? Ten ma do 
dyspozycji tylko swój aparat biurokra­
tyczny. tylko cierpliwy papier...

Rzeczą Polski było zatem zapewnić 
bezpieczeństwo, wydać takie zarządze­
nia, któreby zagw arantow ały  spokój. 
Nic innego się też nie stało. 1 dlatego 
Polska może z całym spokojem przyj­
mować histeryczny wrzask, wszczęty 
wobec ochronnych i koniecznych zarzą­
dzeń, wydanych przez nasze władze.

At.



Wielkie trzęsienie ziemi w Kalifornii.
Londyn. Donoszą z Los Angeles o 

wielkiem trzęsieniu ziemi, które nawie­
dziło Kalifornię, Najwięcej ucierpiały 
miejscowości Long Beach i Compton. W 
wielu dzielnicach miasta powstały poża­
ry. Tak np. w yższa szkoła techniczna 
stoi w płomieniach. Również w Los An­
geles kilka wielkich budynków zostało 
uszkodzonych. Do terenów nawiedzo­
nych katastrofą trzęsienia ziemi udało 
się 100 lekarzy i sióstr miłosierdzia. 
Amerykańskie statki wojenne ..Virginia**, 
„Arizona**. „Tennessee**, „Texas** i „O- 
klahoma" wysadziły na brzeg 625 m ary­
narzy  oraz lekarzy okrętowych. Według

doniesień z Long Beach w  jednej ze 
szkół zawaliła się część budynku pod­
czas lekcji. Kilkunastu uczniów zginęło 
pod gruzami. Również w teatrze zginęło 
kilkanaście osób.

Londyn. W edług otrzymanych tu do­
niesień trzęsienie ziemi w Kadifornji po­
łudniowej pociągnęło za sobą kilkaset 
ofiar w ludziach. Liczba rannych prze­
kracza 2.500 osób. Miasto Long Beach 
w ciągu 20 sekund zostało zamienione w 
kupę gruzów. Ponieważ katastrofa trzę­
sienia ziemi w ydarzy ła  się w  godzinach 
wieczornych, ulice były  przepełnione 
ludźmi, k tórzy w popłochu rozbiegli się

we wszystkich kierunkach, szukając 
schronienia. W  ciągu kilku sekund ruch 
na ulicach zamarł. Ulice były pogrążo­
ne w  ciemnościach na skutek zerwania 
przew odów elektrycznych. Krążą po­
głoski. że wielkie szyby naftowe w po­
bliżu Long Beach płoną.

Londyn. Trzęsienie ziemi było bardzo 
silne. Poza Long Beach, Compton i Los 
Angeles ucierpiały również inne miej­
scowości, jak Santa Barbara, San Diego 
i San Pedro. W  pobliżu tej ostatnie! 
miejscowości zapadł się łańcuch wzgórz. 
Pados.

6=tv dzień rozprawy przeciw Gorgonowej.
Kraków. W czoraj w  6-ym  dniu rozpra­

w y  przeciw ko G orgonow ej zeznaw ał w dal­
szym  ciągu arch itek t Zarem ba. G orgonow a 
w  czasie zeznań św iadka zdenerw ow anym  
głosem  zarzuca tym  zeznaniom  pew ne nie­
ścisłości. W  dalszym  ciągu przew odn.cza- 
c y  kontynuuje pytan ia , na k tó re  św iadek 
odpow iada, opisując po kolei w szystk ie 
m om enty, jakie zasz ły  tragicznej nocy. Da­
lej architekt Zarem ba zeznaje, że w o sta ­
tnich czasach stosunki jego z . G orgonow a 
zaczęły  sie p s u ć . gdyż uległ w iększem u 
w pływ ow i Lusi. W  krzyżow ym  ogniu pytań 
św iadek często  daje odpow iedzi niezbyt ja­
sne. Szczególnie nie może sobie przypom ­
nieć. m ów iąc o postaci w idzianej przez S ta ­
sia na w erandzie, czy była  to kobieta czy 
też  m ężczyzna. O brońca E ttinger zapytuje 
św iadka, w jakim celu p rzygotow ał k ry ty ­
cznej nocy w iększa ilość wody. Św iadek 
odpow iada, że noc przed tem  miał pragnie­
nie t  chcińfo mu sie Pić, a w ody nie było. 
Co do S teinów ny na pytanie przew odniczą­
cego oskarżona G orgonow a stw ierdza  że 
w idziała we Lw ow ie przez okno czułą sce­
ne m iedzy Steinów uą a Zarem bą. Rzeczo­
znaw ca O lbricht. zbliżając sie do dow odów  
rzeczow ych, py ta  sie czy koszule, na któ­
rej znajduje sie ślad krw i. św iadek posiadał 
na sobie kry tycznej nocy. Św iadek odpo­
w iada. że tak. Po półgodzinnej przerw ie 
trybunał zaw ezw ał św iadka Kamińs^iego. 
Zaprzysiężeniu tego świadka sprzeciwiał 
się obrońca Axer, podnosząc, że Kamiński, 
zdaniem  jego, może być rów nież podejrza­
ny  o m orderstw o  Lusi, jak i G orgonow a. 
W obec tego s taw ia  w niosek o n iezaprzy- 
sieżenie św iadka. S przeciw ia sie temu pro­
ku ra to r. Po naradzie trybunał postanow ił 
zaprzysia.c św iadka Kamińskiego, odda.aiac 
w ysunięte przeciw ko św iadkow i zarzu ty , 
jako nieuzasadnione. Św iadek Kamiński był 
ogrodnikiem  domu Zarem bów . Co do sto­
sunku G orgonow ei do dzieci, to zeznaje on. 
że nie by łv  zby t dobre. P arok ro tn ie  G or­
gonow a pow iedziała do Lusi: ..ty  w strętna 
małpo**. D żagan zaginał mu na 8 dni przed 
m orderstw em . N astępuję tu serja pytań sę­
dziów  przysięg łych . Św iadek zaprzecza, 
jakoby G orgonow a szła z nim po żandarm a. 
O brońca E ttinger w ykazuje mu pevVne 
sprzeczności m iedzy jego obecnem  zezna­
niem a protokołem  śledczym . Pod koniec

rozprawy nastapiła konfrontacja między i Świadek zaprzeczył, jakoby Gorgonowa
oskarżona a św iadkiem  Kamińskim. w  cza- szła z nim na posterunek. Na tem  rozpraw ę 
sie k tórej w yjaśniano pew ne szczegóły. — 'o d ro czo n o .

J U T R O  w radjo piękna muzyka 
OZI S  jeszcze  załóż radjo!

Bo togo o iM lm oło  sio mml
(Tabela nieurzędowa).

Warszawa. W trzecim dniu ciągnienia V-eJ 
klasy 26-ej polskiej państwowej loterji klasowej 
padły główne wygrane na następujące numery:

10.000 zł. na nr. 56662 117092 133621.
5.000 zł. na n ry : 96625+ 124868 .130431.

2.000 zł. na n ry : 8764 20027 24990 a9420+
31849 32773 56903 57660 62079 62146 67143 
69131 79447+ 81543 86002 94237 104581 
104765+ 108087 112516 117003 117456 124497 
126561+ 142062 147695

1.000 zł. na n ry : 2699 8895 11811 13876 
20900 23241 34444 39000 39163+ 39593 40925 
44408 44971 46195 53257 56441 57211 58372 
61326 61844 62865 66905 78071 79150 79449 
79879 79937 80250 81434 83409 86919 89917 
92940 93416 95056 96774 104084 104345+ 
113065 121601 123991 130136+ 135358 137112 
142788 144919 147414+ 147483

Kronprinz spędzi św ięta w  Angljl.
Londyn. „Daily Herald** donosi, że 

b. kronprinc niemiecki zamierza p rzy­
być na Wielkanoc do Londvnu. Kron- 
princ odbyć ma przejażdżkę turystyczną 
swoim samochodem po Anglji. Angiel­
ska rodzina królewska w  Londvnie 
wówczas nie będzie. Bvlabv to p ierw ­
sza wizvta kronprinca niemieckiego od 
czasów woinv. Jak wiadomo, jest on 
skuzvnowany z brytyjską rodziną kró­
lewską.

Z posiedzenia Selenu Śląskiego.
Katowice. Onegdajsze nasze sprawo­

zdanie z posiedzenia sejmu śląskiego 
należy uzupełnić charakterystycznym  
incydentem, mającym wszelkie cechy 
prowokacjf ze strony socjalisty Maeheja. 
Chodziło o wniosek w sprawie zasiłków 
doraźnych dia bezrobotnych, p o ja d a ją ­
cych nieruchomości. W trakcie swego 
przemówienia poseł Machej odważył się 
stwierdzić, że religijne w vchow arie  lud­
ności śląskiej jest jej wielką krzywdą, 
gdyż uniemożliwia ono bunt i rozruchy 
uliczne. Ciętej odpraw y posłowi Mache- 
jowi udzielił poseł Hager, podnosząc w y ­
soce patrjotyczne zachowanie sie na­
szych bezrobotnych. Przyznaje, że po­
czucie karności, wysoka moralność i Po­
rządek. cechujące rzesze bezrobotnych 
wypływają  istotnie z przywiązania do 
religji. Bezrobotni wiedzą przytem. że 
całe społeczeństwo, sejm i rząd czynią 
wszystko, co leży w granicach możliwo­
ści, by zapewnić im-ofiarom przesile­
nia pomoc w tej czy innej postaci. Pod­
burzaniem bezrobotnych socjaliści nie 
pomogą im wcale, raczei niech podadzą 
jakieś konkretne sposoby na zaradze­
nie powszechnemu złu. Tego zaś socja­
liści tiie czynią. Nie pozwolimy — mó­
wi poseł Hager — psuć podstaw, na któ­
rych zbudowana jest dusza naszego lu­
du. nie pozwolimy zniszczyć przyw ią­
zania ludu do rzeczy najświętszych.

Wniosek, referowany przez posła Ma- 
cheja odesłano następnie do komisji p ra­
cy i opieki społecznej oraz budżetowo- 
skarbowej.

Przystąpiono zkolei do obrad nad 
wnioskiem śląskiej rady wojewódzkiej, 
zawierającego projekt ustaw y w sprawie 
rozciągnięcia na obszar województwa 
śląskiego mocy obowiązującej niektó­
rych p r z ^ s ó w  ustaw y z dnia 11 m ar­
ca 1932 r. o ustroju szkolnictwa. Głos 
zabiera p. wojewoda dr. Grażyński. Prze 
mówienie jego podaliśmy w ostatnim nu­
merze w  obszernem streszczeniu. P. wo­
jewoda stwierdził na wstępie, że ustawa 
ma na ce lu .w yższe  wyrobienie reli­
gijne u młodzieży szkolnej i na 
ten właśnie moment ustaw a kładzie 
największy nacisk. Pozatem p. woje­
woda zaznaczył, że trzeba zrzucić ko­
szmar niewoli, trzeba przedewszystkiem 
usunąć granice zaboru, jakie jeszcze trwa 
ią w psychologji poszczególnych jedno­
stek społeczeństwa naszego, aby w y­
tworzyć nowego obywatela, myślącego 
:uż kategoriami niepodległego państwa. 
Jednolity front państwa wymaga jedno­
litego frontu szkolnego ziemi śląskiej, 
która złożyła tak wielkie ofiary, jak 
k rw aw e powstania i prace niepodległo­
ściowe. Nie może istnieć osobny ustrój 
szkolnictwa w 15 województwach i w

stołecznem mieście W arszaw y, a  osob­
ny w województwie Śląskiem.

W  dyskusji nad wniesionym projek­
tem pierw szy przemawiał poseł Korfan­
ty. który  przyznaje konieczność zmiany 
ustroju szkolnego, należałoby jednak u- 
nikać konfliktu szkoły z rodziną. W  
dalszych wyw odach mówca podnosi 
szereg zastrzeżeń do wniesionego pro­
jektu ustawy, zapowiadając, że w komi­
sji sejmowej klub jego postara się w szy­
stkie drażliwe momenty z projektu usu­
nąć, + '  . •;":*>

W  odpowiedzi na przemówienie po­
sła Korfantego zgłosił się do głosu poseł 
Syska, którego w yw ody  poparte cy ta ­
tami z kodeksu praw a kościelnego i en­
cyklik papieskich zmierzały do obalenia 
zarzutów przedmówcy i do wykazania 

*że ustawa nie koliduje z konkordatem 
ani prawem  kościelnem. co przeciwnicy 
w głównej mierze jej zarzucają.

W  dalszym ciągu zabierali jeszcze 
głos posłowie Pan t  i Gliicksmann. W y ­
wody ich nie wniosły ciekawszych mo­
mentów do dyskusji: W  rezultacie pro­
jekt odesłano do komisji.

Książę Kandos
POW IEŚĆ.

51) (Ciąg dalszy.)
Kandos pił chciwie i długo. Orzeź­

wiający napój dodał mu, mimo widocz­
nej słabości sił do podjęcia po krótkiej 
przerwie dalszego opowiadania. Tw arz  
jego powlekła się trupią bladością, a 
czerwono podkrążone oczy przybrały 
w yraz  srogości. Podniósł się z nawpół 
leżącej pozycji i wsparty  na łokciu, tak 
mówił dalej:

— Gdy Marquita zobaczyła mężczy­
znę stojącego przed sobą, skoczyła na 
równe nogi i zawołała głośno, lecz z wy* 
raźnem drżeniem trwogi: „Kto jes teś?"

„Przyjrzyj mi się lepiej", rzekłem i 
nachyliłem się do niej, „czy mnie nie po­
znajesz?"

Na dźwięk mego głosu drgnęła, lecz 
oko jej błądziło jeszcze w rysach mej 
tw arzy , zmienionych zapewne bardzo w 
ciągu tylu lat. Nareszcie zdawało się 
przypominać sobie, bo wzięła ze stołu 
świecznik, zbliżyła go blisko do mej tw a­
rzy  i zawołała, usuwając się kroków 
kilka: „Tak. to doprawdy Kandos!"

„Tak. Marquito, to ja, twój małżo­
nek."

Początkow o patrzyła na mnie z w y ­
razem osłupienia, lecz wkrótce iakiś zim­
ny, odpychający w yraz  ukazał się na

jej obliczu. Zapytała mnie suchym, obo­
jętnym głosem:

„I czegóż szukasz? Skąd tu p rzy­
chodzisz?"

„Jestem Paw eł Kandos. pani marki­
zo!" — odpowiedziałem, wybuchaiąc 
nagle długo-tłumionym, szalonym gnie­
wem. spowodowanym tak zimnem z jej 
strony przyjęciem. „Jak śmiesz mnie 
pytać poco przychodzę i czego szu­
kam ?*•

„Tak. w ystaw  sobie, że śmiem!" od­
parła wyzyw ającym  tonem, „ośmielam 
się nawet powtórzyć moje pytanie-."

„Czy nie jesteś moją żoną?"
„Wobec praw a b y ć m o ż e .  Ale nic 

na świecie nie mogłoby mnie zniewolić 
uznać cię za swego męża."

„Nie doprowadzaj mnie do szaleń­
s tw a twem okrucieństwem. Marquito"

„Nie rozumiem cię dopraw dy!"  rze­
kła pogardliwie ruszaiąc ramionami. 
„Żyliśmy rozłączeni przez lat piętnaście, 
nie jestem już dzieckiem, lecz dojrzałą 
kobietą, która nigdy cię nie kochała, i 
teraz pokochać cię nie myśli."

Podczas gdy w ym awiała te słowa, 
s łyszałem tylko jej wspaniały głos i pa­
trzyłem na jej postać.

„Marquito!". zawołałem, „i ja stałem 
się m ężczyzną i czego pragnę, umiem 
osięgnąć. Jestem twoim mężem, a więc 
jestem u siebie i mam prawo..."

„Masz p raw o?", przerw ała  mi z

drwiącym uśmiechem, „masz prawo! 
Posłuchaj mnie Pawle. Nie dałam ci 
może powodów do szanowania mnie. to 
było złem z mej strony, że poszłam za 
ciebie, tylko dla twego tytułu i majątku, 
fikcyjnego niestety! Lecz do obojętno­
ści, jaką czułam dla ciebie, przyłączyła 
się wkrótce i pogarda. Nie byłeś męż­
czyzną. o jakim marzyłam, a opuszcza­
jąc cię. nie myślałam, że cię jeszcze kie­
dykolwiek spotkam. Mam obecnie w szy­
stko. czego pragnęłam: bogactwo, sła­
wę i dobrobyt, oprócz tego zapał i uwiel­
bienie całego miasta, skoro pokażę się 
na scenie. Rządze tu samowolnie, jak 
królowa, a mimo to wolna jestem jak 
ptak. I cóżby mnie zniewalało powra­
cać pod jarzmo, które nienawidziłam? 
Nie jestem stworzoną do rodzinnych 
rozkoszy i rodzinnego ż^Cia — zostaw 
mnie w spokoju, i idź swoją drogę.**

„Ale ja ciebie kocham. Marquito!"
„Cóż mnie to obchodzi?"
„Ależ małżeństwo nie jest szatą, któ­

rą dowolnie zrzucać można. Poszlaś za 
mnie... czyż mam być jedynym z męż­
czyzn. ja. twój mąż. którego widzieć tu­
taj nie chcesz?"

„Byłam dzieckiem, wychodząc za 
ciebie, dzieckiem bez zastanowienia i 
rozumu. Popełniliśmy oboje głupstwo, 
a im prędzej kto pozna je i naprawi, tem 
lepiej. Dzieliłeś się ze mną dawniej spra­
wiedliwie wszystkiem, słusznie, abym

i ja ci się odwdzięczyła. Jeżeli ci po­
trzeba pieniędzy, dam ci. ile zecncesz."

„Milcz!“. krzyknąłem wściekły z u- 
pokorzenia i gniewu, „zachowaj dla sie­
bie pieniądze grzechu, pragnę ciebie 
i tylko ciebie! Pozwól mi zostać do ju­
tra."

„Nie!"
„Strzeż się", syknąłem, dysząc z 

gniewu, w głowie mi się mieszało. Po­
stąpiłem naprzód, aby ją pochwycić... 
gdy wtem spostrzegłem błyszczący, o- 
strv  sztylet w jej ręku. Ustąpiłem krok 
jeden, lecz nie przed bronią wymierzoną 
we mnie. ale przed jej wzrokiem, płoną­
cym nienawiścią złego ducha.

„Dość tego!", krzyknęła ostro, „trze­
ba położyć koniec tym scenom. I ażebyś 
mnie dobrze zrozumiał: wiedz, że i ja 
kocham, a przedmiotem mojej miłości 
jest także biedny gaucho. biedniejszy 
jeszcze od ciebie, bo prześladowany od 
losu i ludzi. Rzadko go widuje, obóz je­
go jest daleko w pustyni... Ukochany 
mój jest dumnym, odważnym, niepo­
wstrzym anym  w gniewie i radości. Za­
biłby mnie. gdyby się dowiedział że dla 
ciebie stałam się jemu niewierną. Ko­
cham go dla jego siły i surowości... on 
mnie nauczył, co to jest tniłość... przez 
niego poznałam szczęście. Do niego tyl­
ko chcę należeć, do niego, a  teraz opuść 
mnie!"

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Św . Krystyny, pan.

i m ęczenniczki. 
Św . Nicefora, biSK.

Konstantynopoli*. 
Slow .: Niecislaw.

P on ied zia łekomeaziaiek n

13 1
marca gg

Jutro wtorek, 14 marca: Św . Leona, 
biskupa w yznaw cy.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.04; o godz. 17,45.
K s i ę ź y c a o  godz. 20,03; o godz. 6,25. •

Z historii Śląskie*.
13 marca. 1415. W  pomieszkaniu 

księcia biskupa Jana Kropidły przyszło 
do ugody pomiędzy ks. Janem  i w rocła­
wianami. — 1428. Czesi otoczyli m iasto 
Głogówek i krótko potem zdobyli je. 
Potem  szli na Nysę. — 1475. Biskup Ru­
dolf Riidesheim w rocław ski, w ystaw ił 
w  Raciborzu Karolowi Becherow i list 
ochronny. W ów czas król M aciej Kor­
win kazał księciu Janow i oświęcim sk., 
którem u podlegały Gliwice z Ujazdem, 
w łożyć kajdany i więzić go na zamku 
Lobenstein. ■— 1858. W Raciborzu, św ie­
ciły pierw szy raz lam py gazow e na u-
licach m iasta w  liczbie 160.

*

W roku: 1618. Parafjan żyglińska
pow stała już przed tym  rokiem . — 1619. 
Biskup w rocław ski Karol, arcyksiążę 
austriacki, nie czuł się pew nym  życia 
w e Wrocławiu i w yjechał w  miesiącu 
wrześniu na dw ór króla Zygm unta III 
polskiego. —  1620 w  lutym  now y król 
czeski kalw in, F ryderyk  palatyński. 
przyjechał do Wrocławia, gdzie odebrał 
hołd Śląska. — 1620. Baron Jan Krzy­
sztof M ettich zbudow ał na miejscu da- 
wnie.szego staw u i leśniczówki nieda­
leko m. Raciborza kilka gospodarstw , 
k tórym  dał nazw ę „B ogata Nędza“. — 
1620. W  październiku zwrócili się pro­
testanci w  Opolu z prośbą do W rocła­
wia o odstąpienie jednego kościoła. 
O trzym ali tylko odpowiedź, iż do Opo-

Z Cieszyi
Obchód Imienin Marszałka.

Cieszyn. Komitet w ykonaw czy ob­
chodu imienin M arszałka Piłsudskiego 
oraz św ięta R arańczy ustalił następują­
cy  program  uroczystości w C ieszynie: 
dnia 18 m arca o godz. 19,30 w ieczorem  
capstrzyk  z udziałem ork iestry  wojsko­
wej, w eteranów  i zakładu popraw czego 
oraz organizacji P . W . Dnia 19 m arca 
o godz. 6 pobudka z w ieży ratuszowej, 
o godz. 9 nabożeństw o w kościele para­
fialnym, o godz. 10 nabożeństw a w ko­
ściele ewangelickim  i synagodze, o godz. 
10,30 M sza połowa na placu koszaro­
wym, o godz. 11 zbiórka na rynku i prze­
mówienie z balkonu ratuszow ego obyw. 
Alfreda Rzym ana. następnie defilada 
wojska, organizacji P . W., związków , 
stow arzyszeń, szkół i t. d. O godz. 16 
przedstaw ienie dla żołnierzy w sali Do­
mu Narodowego, o godz. 19.30 uroczy­
sta akadem ja w  teatrze cieszyńskim  i 
przedstaw ienie. (c)

Położenie w  przemyśle drzewnym  
Śląska Cieszyńskiego.

Zbyt materiałów tartych kształtował się 
niezbyt pomyślnie, to też tartaki okręgu 
bielskiego sa przeważnie nieczynne. Nieco 
lepszy jest zbyt kopalniaków i celulozy, je­
dnakowoż i tu ceny kształtują się nisko. Fa 
bryki mebli giętych wykazuja umiarkowany 
napływ zamówień i to głównie zagranicz­
nych. Fabryki mebli zatrudnione sa stosun­
kowo dobrze, skarża się jednakowoż na 
warunki ołatności. odbiorcy bowiem doma­
gają się długich kredytów towarowych. (C)

Zasądzenie za współudział w  przemyt­
nictwie.

Cieszyn. Przed  tut. sądem  okręgo­
wym  rozpatryw ano w tych dniach spra­
wę przem ytu tow arów  niemieckich przez 
Czechosłow ację do Polski. O skarżony 
o współudział w przem ytnictw ie Józef 
Gellner, kupiec z ,cz. C ieszyna dostar­
czał pewnej firmie cieszyńskiej od roku 
1929 rozm aitych tow arów  pochodzenia 
niemieckiego, k tóre przy cleniu na g ra­
nicy w Cieszynie deklarow ał jako tow a­
ry  czeskie. Gellner skazany został na 
karę 3 m iesięcy więzienia i ponoszenie 
kosztów  sądow ych. (c)

Nowy zarząd komitetu powiatowego 
L. O. P. P.

Bielsko. Dnia 9 bra. odbyło się ze­
branie zarządu kom itetu powiat. L. O. 
P . P. Zarząd ukonstytuow ał się nastę­
pująco: prezes — starosta  Bocheński, 
w iceprezes inż. Stonaw ski, dyr. szkoły 
przem ysłow ej, skarbnik p. Siegel, se­
k retarz  referendarz M edwecki, członko­
wie zarządu pp. burm istrz dr. Kobiela, 
dyr. Adamecki i w icestarosta dr. Łu- 
niewski. Kooptowano do zarządu pp. dyr. 
kasy chorych Fikusa, dyr. poczty Mac­
kiew icza i kom isarza policji W łosoka.

Ruch organizacyjny weteranów wojen 
na Śląsku Cieszyńskim.

Skoczów. W  -niedzielę, dnia 5 m arca 
br. odbył się w  Skoczowie zjazd dele­
gatów  Stow , w eteranów  wojen i byłych 
w ojskow ych ziemi cieszyńskiej. Na 
zjazd przybyło 46 delegatów w szystkich 
kół Stow . W eteranów  W ojen pow. biel­
skiego i cieszyńskiego z prezesem  na 
czele. Zebranie zagaił nauczyciel p. Jó­
zef Pustów ka. w iceprezes ze Strum ie­
nia hasłem  „Ojczyźnie cześć“ . poczem 
po obszernem  zilustrowaniu celów tego 
stow arzyszenia jak również uczczeniu 
pamięci poległych i zm arłych kolegów 
przez powstanie, poprosił na przewodni­
czącego zjazdu przem ysłow ca p. W alen­
tego Gnidzińskiego, prezesa koła ze 
Strum ienia, zaś na sek re tarzy  panów 
Jana W ieliczkę i Józefa Kisiałę. P rzy  
stole prezydialnym  zasiedli w szyscy pre­
zesi kół. Przew odniczący streścił pro­
gram ow e przem ówienie o ideologii i pra­
cach Stow arzyszenia, poczem p rzystą­
pił do odczytania statutu, opracow ane­
go przez koło Strumień, k tóry  po prze­
dyskutow aniu z małemi poprawkami 
został jednogłośnie przyjęty, wobec te­
go przystąpiono do w yborów  głównego 
zarządu. Na prezesa głównego zarządu 
z siedzibą w Cieszynie w ybrano jedno­
głośnie p. W ilhelma Szafarczyka. prze­
m ysłow ca w Cieszynie. Do zarządu złó- 
wnego w eszli: z Cieszyna p. W ęgrzy- 
nek, Pindur, Tomica i Lustgold: z Biel­
ska p.: Misiąg, Kónig. M iły j W arm us; 
ze Strum ienia p.: Gnidziński. Pustów ka 
i Czechow ski; ze Skoczowa pp.: Ku-

czera i H auser: z Goleszowa pp.: W a- 
piennik i Kostka; ze Zarzecza pp.: Krzem 
pek i Dziędziel; z Kamienicy p. Śliw a: z 
Hażlacha p. Machej i z Dębowca p. Źe- 
brok. N ow ow ybrany prezes p. Szafar- 
czyk podziękował za zaufanie i w ybór, 
poczem w ezw ał w szystkich do współ­
pracy dla S tow arzyszenia. Zebrani u- 
chwalili w śród burzy oklasków w ysła­
nie telegram ów  hołdowniczych z w yra­
zami ślubowania i zapew nienia stać 
w iernie w obronie nietykalności naszych 
granic P rezydentow i Państw a. M arszał­
kowi Józefowi Piłsudskiem u oraz W oje­
wodzie ś l. dr. G rażyńskiem u. Życze­
niami dalszej owocnej pracy zam knął 
prezes gł. zarządu p. Szafarczyk zjazd 
delegatów  w eteranów  wojen i byłych 
wojskow ych ziemi cieszyńskiej.

Uczestnik.

Z Macierzy Szkolnej.
Kisielów. Dnia 19 lutego odbyła się 

w  gospodzie p. Adama Chruszcza zaba­
wa karnaw ałow a M acierzy szkolnej. 
W ieczór ten sprow adził jak na miejsco­
we stosunki znaczną ilość gości, k tórzy 
bawili się dosyć długo w najlepszym hu­
morze. Dochód z zabaw y karnaw ałow ej 
wynosi 144.40 zł. rozchód 92,92 zł. zaś 
czysty  zysk 51.48 zł. Ofiarność tak przez 
miejscową jakoteż i pozamiejscową lud­
ność była dosyć przychylna, wobec cze­
go zarząd M acierzy Szkolnej w yraża  
w szystkim  ofiarodawcom serdeczne po­
dziękowanie i żywi -nadzieję, że społe­
czeństw o w dalszym  ciągu całem ser­
cem będzie popierać tutejszą M acierz 
Szkolną.

Kradzież słoniny, żyta i mąki.
Górki Wiełkłe. W  nocy na 8 bm. je­

den z funkcj. poi. z posterunku w  Sko­
czowie, w  czasie służby patrolowej, na 
drodze polnej w Górkach W ielkich-zau- 
w ażył dwu osobników, k tórzy  zoba­
czyw szy policjanta poczęli uciekać i u- 
kryli się w pobliskich krzakach. W  cza­
sie ucieczki porzucili 3 worki, zaw iera­
jące około 30 kg. słoniny, 50 kg. żyta i 
około 20 kg. mąki pszennej. W  toku do­
chodzeń ustalono, że tak słoninę jak ró­
wnież zboże i mąkę skradziono tej no­
cy na szkodę Joannv M atulowej w  Gór­
kach W ielkich. (c)

I  ^  Ł  * rwaniu w stawach, reumatyźime. podagrze i łamaniu w kościach należy zastoso- ■ ■Z W  D D l a c n  wać tabletki Togal, które uśmierzają te bóle. Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz J f f n  \
żądajcie zawsze tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszyst. aptekach. I  W  Jp C l I

la zjedzie komisja 1 zbada spraw ę na 
miejscm 1621—1636. Za czasu księ­
cia Zdeńka, k tó ry  rządził w  tych latach 
ziemią rybnicką, p rzybył ksiądz Jan 
Sarkander do Rybnika i na rynku gło­
sił kazanie. — 1621. Protestanci w  Opo­
lu splądrowali k lasztor oo. dom inikanów 
G łów ny urząd krajow y pow tórnie za­
kazał takich gw ałtów  w  najostrzejszy 
sposób.

Województwo śląskie.
* Układy w  rolnictwie. W e w torek 

ubiegłego tygodnia toczyły  się układy 
nad zaw arciem  um owy najmu w rolnic­
twie na rok 1933-34. W układach wzięli 
udział pracodaw cy jak również przed­
staw iciele Związku robotników roln. i 
leśnych Z. Z. P . (prezes oddziału p. Ka- 
ruga i 4 delegatów  pow iatow ych). Syn­
dyk Związku pracodaw ców  p. dr. Hein- 
zel jak i w łaściciel dóbr p. Hermann 
Przedstawili żądanie obniżenia zarob­
ków do wysokości jak były  w roku 1926 
Jo znaczy, że pełnow artościow y fornal 
ordzie pobierał w gotów ce 23,50 zł. a 
nie 30.— zł. jak dotychczas miesięcznie, 
Co równa się obniżce o 20 procent. Rów- 

zażądali pracobiorcy, by w szyst­
k o  zaciążników  w yjąć z um owy naj- 

mu a ich zarobki obniżyć także o 20 
procent. Na takie drakońskie żądanie 
nie moglj się zgodzić przedstaw iciele 
roootnrków, w ziąw szy pou uwagę dzi­
siejsze w ysokie Ceny cukru, kaw y, cy- 
korji, soli, nafty, butów, odzieży, itd..
n  t u t  r°botnik najw ięcej potrzebuje. 
Po kilku godzinach obrad bez rezultatu
odesłano spraw ę do komisji pojednaw­
czo - rozjemczej, k tóra zatarg  rozstrzy ­
gnie. Dodajemy, że jest umowa najmu, 
a już obszarnicy nie płacą należnych ro- 
botnikom zarobków , a cóż dopiero, gdy- 
bv  nie było um owy, z  pewnością za 50 
g roszy  kazaliby chodzić robotnikom  do 
Pracy.

* W iosenny egzamin na pomocników 
ogrodniczych. Śląska Izba Rolnicza 
w zyw a w szystkich uczni ogrodniczych, 
k tórzy  w  dniach od 1 kw ietnia do 30 
czerw ca rb. kończą trzechletnią przepi­
sow ą naukę do natychm iastow ego s ta ­
wienia wniosku o dopuszczenie do egza­
minu na pomocników ogrodniczych, któ 
ry  odbędzie się w  dniu 1 kw ietnia rb. 
w  biurach Izby Rolniczej. Do egzaminu 
dopuszczeni są tylko 1 w yłącznie ucz­
niowie. k tórzy kształcili się w  zakła­
dach ogrodniczych zakw alifikowanych 
przez ś lą sk ą  Izbę Rolniczą.

Z Katow ck'eoo
Rekolekcje postne dla inteligencji męsk.

+  Katowice. Odbędą się one s ta ra ­
niem Sodalicji M ariańskiej i Związku 
Polskiej Inteligencji Katolickiej, w  ko­
ściele M arjackim  w  Katowicach, w  cza­
sie od 20 do 25 m arca rb. Od poniedział­
ku do czw artku  codziennie o godz. 19,30 
w ybitny kaznodzieja ks. prof. Karol Mi- 
lik z Król. Huty w ygłaszać będzie nauki 
rekolekcyjne. Po  każdej nauce nastąpi 
błogosław ieństw o P rzenajśw . Sakram en 
tern. W  piątek, dnia 24 m arca od godz. 
17 do 20 odbędzie się spowiedź. W  so­
botę, dnia 25 m arca o godz. 6,45 J. E. ks. 
biskup S tan isław  Adamski odpraw i na 
intencję rekolektantów  Mszę św., pod­
czas której odbędzie się w spólna Komu- 
nja św.

Walny zjazd Zw. Harcerstwa Polskiego
W dniach 22 i 23 kwietnia rb. odbędzie 

się w Katowicach 13 walny zjazd Związku 
Harcerstwa Polskiego. W zjeździe wezmą 
udział członkow i Naczelnej Rady Harcer­
skiej, przedstawiciele zarządów oddziałów 
Z. H. P.. komendanci chorągwi, członkowie 
głównej kwatery harcerskiej męskiej i żeń­
skiej. delegaci instruktorów i instruktorek 
harcerskich, kół przyjaciół harcerstwa, kół 
starszego harcerstwa, oraz komisji rewizyj­
nej Związku i naczelnego harcerskiego sadn 
honorowego. Program obrad zjazdu przewi­

duje szereg spraw organizacyjnych, oraz 
ustalenie pląsu prac harcerstwa polskiego 
na rok bieżący. (—)
Odczyt p. Ł „Niemcy na przełomie".

Katowice. W  środę, dnia 15 m arca 
rb. o godz. 8 w ieczorem  w ygłosi w  Ka­
tow icach w  Śląskich Technicznych Za­
kładach Naukowych p. redaktor Tade­
usz Katelbach z Berlina odczyt na te­
m at: „Niemcy na przełom ie". W stęp 
wolny. Zw iązek Obrony Kresów Zacho­
dnich prosi o jak najliczniejszy udział.

Oszust przed sądem apelacyjnym,
Katowice. Przed  sądem apelacyj­

nym  odbyła się rozpraw a przeciw ko 
Dawidowi Zachariaszow i, kupcowi z 
Król. Huty. Zachariasz, jak wiadomo, 
stoi pod zarzutem  fałszerstw a weksli 
na sumę około 30 000 zł., przew ażnie na 
szkodę firm y Scheibert z Król. Huty. W 
pierwszej instancji Zachariasz skazany 
był na 2 lata i 1 m iesiąc więzienia. Sąd 
apelacyjny zmniejszył mu karę o 1 mie­
siąc, skazując Zachariasza na 2 lata w ię­
zienia.

Obrabowali skład Jubilerski.
W ubiegłą niedziele 12 marca b. r. 

nad ranem włamano sie do składu jubi­
lerskiego p. Rudolfa Arendta w Katowi­
cach przy ul. Pocztowej 3. W łamywa­
cze dostali się do wnętrza składu w y­
biwszy otwór w próżnem mieszkaniu na 
plerwszem piętrze, położonem nad skła­
dem. Rabusie zabrali z soba większą 
ilość przedmiotów ze złota i srebra. W y­
sokość szkody nie jest jeszcze ustalona. 
W każdym razie jest znaczna. Skład był 
ubezpieczony od kradzieży. Sprawa 
włamania zajęły się władze śledcze.

Tajemnicze postrzelenie kobiety.
Dnia 11 m arca br. w godzinach po­

południowych na terenie zabudowań
przy ul. Polnei Nr. 22 a w Katowicach 
postrzelona została Gertruda Bałjon. Jak

w ynika z dochodzeń w stępnych. G er­
truda Baljon postrzelona została przez 
znanego policji włam ywacza, Pawła  
Stalmacha, za którym trwa pościg, bo­
wiem Stelm ach w następstw ie zranie­
nia G ertrudy Baljon zbiegł, porzuciw­
szy broń w jednej z dyskretnych ubika- 
cyj. W arunki, w jakich zraniona została 
G ertruda Baljon nie są jeszcze policji 
bliżej znane. R ana nie jest ciężka.

Awanturnicy w komisariacie policji.
Załęże. Chrystjan Gerulis z Dębu do­

niósł policji, że dnia 8 bm. przyw iózł pe­
wnemu m ieszkańcowi W Załężu furę 
węgla i w czasie, gdy zrzucał węgiel do 
piwnicy niejaki P aw eł H anysek z Załę­
ża udał się do m ieszkania odbiorcy w ę­
gla i w podstępny sposób pobrał od nie­
go 15 złotych, poczem udał się do pobli­
skiej restauracji, gdzie otrzym aną go­
tówkę przepijał ze sw ym i znajomymi. 
Na skutek tego doniesienia dw aj funkcj. 
policji udali się do lokalu Golczyka, 
gdzie oszusta H anyska przytrzym ali i 
zam ierzali odprow adzić na kom isariat. 
W drodze znajomi H anyska usiłowali go 
uwolnić, a następnie na kom isariacie poi. 
domagali się uwolnienia H anyska. Mimo 
kilkakrotnego w ezw ania do rozejścia się 
zebrani nie reagow ali, skutkiem czego 
funkcj. poi. użyli pałek gum owych i do­
piero w  ten sposób rozpędzili zebra­
nych. Kilka minut później po tern zajścia 
zjawili się w kom isariacie Antoni Kło­
da, Paw eł Kolibaj i Jan Kolibaj i tam 
bez wszelkiej przyczyny wszczęli kłót- 
inę, z czego skorzystał H anysek 1 
zbiegł.

Podejrzana kradzież narzędzi 
ślusarskich.

Szopienice. W  nocy na 9 bm. wła­
mano się do w arszta tu  ślusarskiego Jó­
zefa Sosny przy ul. Rejtana 29, i sk ra­
dziono św ider korbow y, ręczną m aszyn 
kę do w iercenia dziur, piłkę do cięcia 
żelaza, imadło, 3 gw intow nice i inne na-



rzędzia ślusarskie, oraz 7 paczek gwoŹ-1 
dzi. Po  południu dnia 9 bm. jeden z funk-J 
cjonarjuszy poi., idąc w  czasie służby 
przez las huty Rozalja w  kierunku Jano­
w a Miejskiego, zauw ażył nieznanego o- 
sobnika, niosącego jakieś ciężkie pakun­
ki. Osobnik zauw ażyw szy  funkcjonariu­
sza  poi., począł uciekać i w odległości 
około 30 mtr. nagłe odwrócił się i w y ­
strzelił do niego, lecz strzał chybił. W  
dalszej ucieczce porzucił pakunek, za­
wierający imadło, 4 kompletne ręczne 
gwintówki, piłkę do cięcia żelaza i św i­
d e r  korbowy, a  następnie zbiegł w  głąb 
lasu. Odnalezione narzędzia ślusarskie, 
pochodzące z kradzieży z w arsztatu  ślu 
sarskiego Sosny przechowano na poste­
runku polic. w  Mysłowicach. (k

Kradzież mieszkaniowa.
Mysłowice. Dnia 9 bm. nieznani do­

tychczas spraw cy weszli do mieszkania 
Joanny Dąbrowy przy ul. Kaczej 2 i 
skradli budzik niklowy, złoty zegarek 
męski w raz  z dewizką, większą ilość 
pościeli z monogramem H. F., kilka ko­
szul damskich, różnego koloru, 24 chu­
steczki do nosa. 10 białych obrusów, 
łącznej wartości około 1 000 zł. (k)

Zgon długoletniego czytelnika.
+  Bielszowlce - Pniaki. W  sobotę, 

dnia 4 m arca rb. zmarł po ciężkich c ie r­
pieniach śp. Alojzy Hanusek w wieku 
blisko 40 lat. Zmarły był długoletnim 
czytelnikiem „Katolika14, dobrym katoli­
kiem i Polakiem. Osierocił żonę i 4 dro­
bnych dzieci. Niech odpoczywa w po­
koju! (k

Z zebrania koła N. Ch. Z. P.
Bytków. W  ostatnią niedzielę odby­

ło się miesięczne zebranie koła N. Ch. 
Z. P. w  Bytkowie pod przewodnictwem 
p. Karola Brysia, na którem sekretarz  

* koła p. naucz. Dytkiewicz wygłosił re 
ferat o stanie szkolnictwa polskiego za 
granicą. Po  szczegółowej przeprow a­
dzonej dyskusji, z której m. in. wynikło, 
że organizacje polskie oraz zarząd gmi­
ny w yasygnow ały  na szkolnictwo pol­
skie zagranicą 373 zł. uchwalono jedno­
głośnie następującą rezolucję: Zebrani 
w dniu 26 lutego rb. członkowie koła 
N. Ch. Z. P. w Bytkowie stwierdzają 
po wysłuchaniu referatu o stanie szkol 
nictwa polskiego zagranicą, konieczność 
dalszej rozbudowy szkolnictwa polskie­
go a szczególnie powszechnego na te­
renie całej Rzeszy niemieckiej do tego 
stopnia, jaki odpowiadałby istotnym po­
trzebom i uprawnieniom polskiej ludno­
ści w Niemczech oraz domagają się za­
pewnienia mniejszości polskiej zagrani­
cą  takiego stanu prawnego i opieki na­
rodowej. z jakiej korzystają mniejszości 
narodowe w Polsce. Po omówieniu 
sp raw  miejscowych zamknął p. prezes 
Bryś zebranie hasłem „Cześć Ojczy­
źnie44. (k

Z Kró'. Huty
Z posiedzenia magistratu.

Król. Huta. Na czwartkowem  posie­
dzeniu zajmował się magistrat spraw ą 
zatrudniania bezrobotnych przy robo­
tach publicznych w roku bieżącym. Po­
nieważ magistrat otrzym a fundusze na 
koszta robocizny przy zatrudnianiu bez­
robotnych, ustalono częściowy program 
robót przy konserwacji ulic i dróg na 
pierwszy etap pracy. Na koszta, jakie 
w związku z zatrudnianiem bezrobot 
nych ponosić będzie gmina, uchwalono 
otw orzyć kredyt narazie do wysokości 
20.000 zł. Termin rozpoczęcia zatrud 
niania bezrobotnych, odrabiających za 
siłki pieniężne z akcji państwowej, usta­
lono na 1 kwietnia br. Bezrobotni ci o 
trzym yw ać bedą w czasie zatrudniania 
ich tak jak w roku ubiegłym posiłki z 
kuchni dla bezrobotnych. — W  sprawie 
zamierzonego unieruchomienia części 
huty Królewskiej, uchwalił magistrat po 
przeć memorjały i starania rady urzęd­
niczej zarządu warsztatów  u władz cen­
tralnych w W arszawie. — Uchwalono 
zawiesić na rok budżetowy 193334 po­
bieranie podatku od fortepianów i druku 
plakatów, natomiast pobieranie dodatku 
do podatku budynkowego i gruntowego 
na rzecz pomocy bezrobotnym uchwa­
lono podtrzymać na ten sam okres. — 
Uchwalono dodatek do statutu opłat ad 
ministracyjnych tej treści, że spraw y 
zwolnione od odpłat stemplowych na 
rzecz skarbu państwa sa również wolne 
od opłat administracyjnych na rzecz

W  uzupełnieniu wiadomości o dal­
szych ulgach dla płatników zaległych 
podatków i dłużników banków państwo­
wych, ajencja „Iskra44 dowiaduje się, że 
już w dniach najbliższych ukaże się no­
we rozporządzenie Ministra Skarbu w 
tym względzie. W  myśl tego rozporzą­
dzenia. spłaty wszystkich zaległych bez­
pośrednich podatków państwowych, po­
datku spadkowego, od darowizn i mająt­
kowego. których płatność przypadała 
przed dniem 1 października 1931 r.. bedą 
mogły być dokonywane w całości w 

OMi-letnlch 4^ %  w Ustach zastawnych  
Państwow ego Banku Rolnego serjl 1-ej, 
pochodzących z pożyczek długotermi­
nowych. udzielanych przez Państw ow y 
Bank Rolny na kupno gruntu z parcela­
cji. według ich wartości nominalnej.

Spłaty z tytułu wszystkich państwo­
wych podatków bezpośrednich nie wy- 
ączając podatku spadkowego i od daro­

wizn. których płatności przypadały  od 
października 1931 r. do 31 grudnia

Dalsze ulgi podatkowe dla płatników | 
i dłużników banków państwowych.

1932 r., bedą przyjmowane w połowie 
w wymienionych listach zastawnych  
Państwowego Banku Rolnego według 
wartości nominalnej, o ile jednocześnie 
druga połowa należności uiszczana bę­
dzie w gotówce,

W  podanych powyżej wypadkach 
kasy i urzędy skarbow e przyjmować 
będą wymienione listy zastawne P a ń ­
stwowego Banku Rolnego od każdego 
posiadacza tych listów.

W  związku z tern, ajencja „Iskra44 
dowiaduje się dalej, że dłużnicy Banku 
Gospodarstwa Krajowego i P ańs tw ow e­
go Banku Rolnego, którzy uzyskują listy 
zastawne P. B. R. w wyniku przepro­
wadzonej parcelacji, bedą mogli spłacać 
w tych bankach zaległości z tytułu kre­
dytu krótkoterminowego i rat kredytu 
długoterminowego oraz sprolongowane 
kredyty  krótkoterminowe wymienione- 
mi listami zastawnemi Państwowego 
Banku Rolnego po kursie 75 zł za 100 zł 
nominalnych.

miasta. — W końcu załatwiono szereg 
spraw  bieżących, m. in. postanowiono 
rozpisać przetargi na dostaw y materia- 
ów budowlanych, węgła i drzew a ‘dla 
mdynków miejskich oraz materjalu pęd 
nego dla walca motorowego.

Cena masła nadal otwarta.
Król. Huta. Komisja cennikowa obra­

dowała w środę, dnia 8 bm. i postanowi­
ła pozostawić cene masła nadal o tw artą ;  
cenę jai zniżono na 8— 12 groszy za szt.: 
cenv innych artykułów spożywczych 
pozostawiono bez zmian.

Niedziele wolne dla handlu.
Król. Huta. Dwie ostatnie niedziele 

przed świętami Wielkanocnemi t. j. 2 i 9 
kwietnia br. są wolne dla handlu w go­
dzinach od 13 do 18.
Dopomagała mu do sprzeniewierzenia.

Król. Huta. R ozpatryw ano spraw ę 
przeciwko Klarze Janotównie. asysten t­
ce kasy chorych w Wielkich Hajdukach 
oskarżonej o to, że Antoniemu Rejono­
wi. inkasentowi kasy chorych w Król. 
Hucie, dopomogła do sprzeniewierzenia 
sumy 4 000 zł. Sąd skazał Janotównę 
na 6 miesięcy więzienia.

Z  S u reo tW ow W ego
Wielka kradzież papierosów i tytoniów.

Świętochłowice. W  nocy na 10 bm. 
nieznani dotychczas spraw cy weszli do 
opróżnionego składu przy ul. Bytom ­
skiej. poczem po przebiciu muru dostali 
się do hurtowni tytoniowej Lorca z Li­
pin i skradli kilkanaście tysięcy papie­
rosów. kilka pudełek tytoniu macedoń­
skiego i tureckiego najprzedniejszego i 
około 220 zł. gotówki, czem wyrządzili 
szkodę na około 2 400 zł. Spraw cy po 
dokonanej kradzieży tą samą drogą 
zbiegli, pozostawiają na miejscu 2 świ­
dry do żelaza, spec.alną piłkę i korbę 
ręczną.

Strzał śmiertelny do przemytnika.
Szarłej. W piątek o godz. 3.15 s tra ­

żnik graniczny na odcinku Szarlej — ko­
palnia Helena strzelił za uciekającym 
przemytnikiem Leopoldem Rogalskim z 
Wojkowic pow. Będzin, który mimo 
trzykrotnego wezwania  strażnika nie 
zatrzym ał się. Rogulski trafiony w ple­
cy poniósł śmierć na miejscu w Chwili 
przekraczania granicy zielonej w raz  z 
przemytem. (ś

Z  Pszczyńskiego
Ważne dla bezrobotnych.

+  Pszczyna. Kontrola miesięczna 
dla bezrobotnych, orzynależnych do K. 
U. P . P. Pszczyna, odbędzie się dla 
gmin: Kobiór. Kobielice. Radostowice, 
Czarków, Poręba, Piasek. Goczałkowi­
ce Dolne. Goczałkowice Górne, Łąka, 
Rudołtowice, S tarawieś, Studzienice, 
Jankowice i P szczyna miasto w dniu 22 
marca rb. począwszy od godz. 8 do go­
dziny 13. Kontrola odbędzie się w gma­
chu K. U. P. P. w  Pszczynie ul. S trze­
lecka. Dla gmin: Zawadka, Góra, Wola, 
Gilowice, Frydek, Międzyrzecze, Mie­
dźna. G rzaw a w dniu 23 m arca rb. po­
cząw szy  od godz. 9— 13 w  lokalu p.

Szafrona w  Miedźnej. Dla gmin: Ru- 
dziczka, Suszec. Krvry, Mizerów. Brzeź 
ce i W isła Wielka w dniu 24 m arca rb. 
począwszy od godz. 9— 13 w  lokalu p. 
Świerkotowej w  Kryrach. Do kontroli 
miesięcznej zjawić się winni wszyscy 
bezrobotni bez względu na to. czy po­
bierają wsparcie czv też nie. Winni nie 
stawienia się do kontroli jak wyżej o- 
znaczono, narazić się mogą na utratę 
praw  do wsparć, zapośredniczenia itp.

Baczność pszczelarze powiatu pszczyń­
skiego!

4- Tychy. Na mocy uchwały  zjazdu 
delegatów Śląskiego Związku T ow a­
rzystw  Pszczelniczvch z dnia 2 lutego 
rb. postanowiono na życzenie kilku to­
w arzystw  pszczelniczvch pow. pszczyń­
skiego zwołać zebranie do Tychów  w 
dniu 19 marca 1933 r. o godz. 13 na salę 
kasyna obywatelskiego w celu u tworze­
nia zarządu powiatowego, k tóryby zor­
ganizował wszystkich pszczelarzy w 
związku. Również zadaniem zarządu 
powiatowego będzie dostarczenie cukru 
na karmę pszczół. Porządek obrad bę­
dzie następujący: 1. spraw a wyboru za­
rządu powiatowego: 2. spraw a cukru na 
karmę pszczół; 3. ubezpieczenie od od­
powiedzialności cywilnej; 4. różne 
spraw y pszczelarstwa i zakończenie ze­
brania. Uprasza się wszystkie koła oraz 
wszystkich pszczelarzy o jak najliczniej 
sze przybycie na ten zjazd. (p
Pielgrzymka do Kalwarji Zebrzvdowsk.

+  Imielin. W  palmową niedzielę, 
dnia 9 kwietnia, w yrusza z Imielina, na 
Kalwarję Zebrzydowską, rano o godz. 
5-ej pielgrzymka. Zgłoszenia przyjmu­
je W alenty Palka, Imielin, ul. Kościusz­
ki 5. Koszta podróży tam i z powrotem 
wynoszą 6,80. Posiadający zniżki płacą 
jak zwykle. (p)

Otwarcie w ystaw y przeciwalkoholowej
+  Murckl. W  środę, dnia 15 marca 

rb. o godz. 17 na sali gimnastycznej w 
Murckach odbędzie się otwarcie dru­
giej w ystaw y  przeciwalkoholowej 1 se- 
rji w  roku bieżącym. Z okazji otwarcia 
p. prof. Sławiński z Mysłowic wygłosi 
bardzo aktualny referat. Na otwarcie to 
zaprasza się jak najserdeczniej w szyst­
kich miejscowych mieszkańców. Wstęp 
dla dorosłych 20 gr, dla dzieci 10 gr. (p

Z  Rybnickiego
Rekolekcje dla mężczyzn.

+  Żory. Rekolekcje dla mężczyzn 
odbywać się będą od 19 do 23 m arca 
rb. Poleca się, ażeby w szyscy mężowie 
parafji i okolicy bez wyjątku brali licz­
ny udział. Bliższe wyjaśnienia daje za 
rząd T ow arzystw a  Mężów Katolickich.

Z przedstawienia teatralnego.
+  Zebrzydowice. W niedzielę, dnia 

5 m arca  rb. odegrało miejscowe tow 
śpiewu „Gwiazda" przedstawienie tea­
tralne p. t. „Zemsta cygana44 oraz humo­
reskę p. t. „Krewniak z Ameryki". Sztu 
kami temi pozyskało sobie tnw. szczere 
uznanie u publiczności, dowodem czego 
były  huczne oklaski. Zaznaczyć należy, 
że bardzo udatnie w yszły  dekoracje,

których kierownictwo spoczyw ało w 
reku niestrudzonego i bardzo gorliwe­
go p. nauczyciela Siwego. Godnem by ­
łoby w przyszłości poprzeć jak najbar­
dziej takie tow., które pracuje gorliwie 
nad podniesieniem kultury społecznej, (r

„Obrona Częstochowy".
- f  Pszów . Miejscowe Koło Oświato­

wo - kulturalne wspólnie z tow. gimn. 
„Sokół44 odegra w  niedzielę, dnia 19 bm. 
w lokalu Domu Związkowego (p. Ber- 
czyk) punktualnie o godz. 7 wieczorem 
sztukę historyczną w 5 aktach i 8 od­
słonach p. t. „Obrona C zęstochow y44. 
Sztuka ta. odgryw ana tylko po miastach 
na wielkich scenach powinna ściągnąć 
wszystkich obywateli miejscowych i o- 
kolicy. Z powodu prawdopodobnego na­
tłoku przy  kasie można bilety już o trzy­
mać w  biurze p. Sembola w  Pszowie. 
Niech więc każdy, któremu sztuka pol­
ska jest miłą przybędzie na powyższe 
przedstawienie, na które jak najuprzej­
miej zapraszają zarządy  wymienionych 
tow arzystw . (r

Z Tarnosórskieao
Założenie Tow arzystw a Pszczelarzy.

+  Kozłowa Góra. W  niedzielę. dni3 
5 m arca rb założono na terenie Kozło­
wej Góry, T ow arzys tw o Pszczelarzy 
im. ks. Dzierżona. Do tow arzys tw a  te­
go przystąpiło 30 pszczelarzy w tern 
również pszczelarze z okolicznych wio­
sek. W  skład zarządu weszły następu­
jące osoby: pp. Wojciech Flak II, p r e ­
zes, August Hojka wiceprezes, Rudolf 
Hojka sekretarz, P iotr  P laża  zast. sek,., 
Flak Je rzy  skarbnik; Antoni Matejczyk, 
Józef Nieroda i Flak Tom asz jako ław ­
nicy. Po wyborze zarządu przystąpiono 
do omówienia sp raw  dotycz, pszczel- 
nictwa. M. in. członkowie domagali się, 
aby nowy zarząd w ysłał do wydziału 
powiatowego rezolucję, aby przy obsa­
dzaniu dróg drzewkami, uwzględniono 
przedewszystkiem drzew ka miododajne 
jak lipy, klony, akacje i inne. (t)

Z życia S. M. P.
+  Tarnowice Stare. P raca  pod kie­

rownictwem nowego zarządu raźno po­
stępuje naprzód. Dzięki usunięciu nie­
których usterek w  zarządzie, rozwó; sto 
warzyszenia idzie normalnym trybem. 
P ierw szy  kw artał pracy przedstawiał­
by się następująco: odegrano przedsta- 
wienie teatralne, brano udział w zawo­
dach ping - pongowych w Wielkich Pie­
karach. urządzono kulig. oraz rozłożono 
sobie pracę na poszczególne dnie w ty ­
godniu i tak: w piątki odbywają się po­
gadanki na różne aktualne tematy, w tor 
ki i czwartki od godz. 17—20 urządza 
się w ieczory gier towarzyskich, w po­
niedziałki i środy kursa gry mandolino­
wej. w soboty przysposobienie rolnicze. 
Najwyższy już czas, że nasze SMP. zbu 
dziło się z długotrwałego letargu i ma­
my nadzieję, że w  przyszłości praca da 
pomyślniejsze wyniki, a w zbożnej tej 
pracy „Szczęść Boże44! (T

Z Lublirreckieoo
Robotników leśnych uznano robotnikami 

stałymi.
+  Kośmidry. W e wtorek ubiegłego 

tygodnia to cz y h  s i t  układy w komisji 
pojednawczo - ro’/jemczej w  sprawie 
strejku robotników leśnych aż w 4 gmi­
nach. powstałego z tego pow iu , że 
przedsiębiorstwo „W schód44 wypowie­
działo sw ym  robotnikom umowę najmu 
z dniem 1 września, w ynagradzając icn 
według własnego widzimisię. Po przed­
stawieniu sp raw y z jednej i drugiej s t r>  
ny, komisja uznała strejkujących za sta­
łych robotników leśnych. W obec tego 
przerwano posiedzenie i obie strony roz 
poczęły układy. Uzgodniono, że robot­
nicy, którzy byli już na deputacie, są 
dalej uważani za stałych robotników i 
to od 1 marca rb. W szyscy  inni rob it- 
nicy, którzy pracują przejściowo, uwa­
żani są  za robotników sezonowych i 

podlegają obopólnej umowie. Zarobki 
leśnym robotnikom stałym  będą płaco­
ne według umowy najmu w leśnictwie 
na województwo śląskie. Jak wynika z 
tego, strejk zrobił swoje, bo robotników 
uznano za stałych. (L
•o*o o

Czy (esteś }uż członkiem 
Ligi Morskiej i KolonjalneJ? 

Zgłaszać sle motna: Katowice, Plebiscytowa 1.

)



Z Śląska Opolskiego.
Znieważenie ks. prałata Ulitzki.

J a k  donoszą g az e ty  niemieckie, od- 
pyło się w G liwicach zebranie  p rz ed w y ­
borcze  z udziałem  p rzy w ó d cy  cen tro w ­
ców  górnośląskich, ks. p ra ła ta  Ulitzki. 
W  czasie  zebran ia  w targnęli na  salę u- 
m undurow ani h itlerow cy, k tó rzy  wkoń- 
cu rozpędzili w iecow ników . H itlerow cy  
nadto  obrzucili ks. p ra ła ta  Ulitzkę s te ­
kiem w yzw isk ,  a jeden z nich rzucił się 
ną ks. p ra ła ta  i skaleczy} go tak  ciężko, 
że okaleczony ksiądz musiał się udać do 
lekarza. Zarząd  partji cen trow ej w  Gli­
wicach w y s ła ł  w  tej sp raw ie  o s t ry  p ro ­
test do kanclerza  R zeszy  Hitlera.

„ K a to w ice rk a '\  donosząc o pobiciu 
ks. p ra ła ta  Ulitzki, p rz y ta cza  m. in. in­
formację. rzekom o pochodzącą z źródła 
h itlerowskiego, że w rzeczyw is tośc i  
p rzec iw  ks. p ra ła tow i Ulitzce istnieje 
w ielka  niechęć, poniew aż w pew nej cen­
t row ej ulotce p rzedw yborcze j  napisano, 
że ks. Ulitzka w y w a lczy ł  autonomję dla 
G órnego Ś ląska nie tak  bardzo  z po­
w odu niemieckiego ch a rak te ru  kraju, ale 
2  pow odu tego. że jes t  kra jem  katolic­
kim. H it le row cy  upatru ją  w  tern po­
w iedzeniu głęboki ukłon przed katolic­
ką polskością.

Z naszej s t ro n y  do u w a g  „K atowi- 
ce rk i“ zaznaczam y, że znając ks. p ra ła­
ta  Ulitzkę. nigdy nie spostrzeg liśm y u 
niego grzeczności do P o lak ó w  i polsko­
ści. Ks. Ulitzka zalicza się do tych za ­
p rzańców , k tó rzy  sn raw ie  polskiej szko­
dzili bardziej, aniżeli najzaciętsi rodow i­
ci Niemcy. N ajc iekaw sze przy tem . że 
h i t le row cy  z n iek łam aną nienaw iścią  
po tyka ią się o katolicki c h a rak te r  G ór­
nego Śląska, czem u chcieliby zap rze ­
czyć .  P o tw ie rd za  się w  zupełności, że u 
nich na p ie rw szem  miejscu nacjonalizm, 
k tó rem u m a się podporządkow ać  w s z y ­
stko. a na sam vm  osta tku  dopiero ka to ­
licyzm. T ak  daleko doszło na katolic­
kim Śląsku Opolskim!

Z R vtom sk lceo .
Jak  nas informują, w  ubiegłą sobotę 

11 m arca  br.. w godzinach rannych , w 
Bytomiu przy  ul. B lo ttn itzers trasse  bo­
jówki h itlerow skie pobiły do krwi kil­
ku chłopców, rozdających  polskie ulot­
ki w y b o rcze  do R ad y  miejskiej. Nie 

by ło  nikogo, k tobv  skarcił  to bestialskie 
w ys tąp ien ie  hitlerow skich pa łkarzy . 
N ow y ten p rzyk ład  antypolskiego be­
s tia ls tw a winno spo łeczeństw o  polskie 
dobrze  zapam iętać.

Z Zahrsklego.
W  garażu  sam ochodow ym  postrada ł 

życ ie  szofer F ranc iszek  B aranek  z Za­
brza. Z pod wozu c iężarow ego  w ydo  
b y to  jego zwłoki. D ochodzenia w y k a ­
zały, że B. po puszczeniu m otoru  w szed ł

pod wóz. b y  p rzep row adz ić  pew ne  na­
p raw y , p rzyczem  zosta ł  z a tru ty  przez  
w y d o b y w a jące  się gazy .

*
Do sk ładu  konsum u p rz y  ulicy  N astęp ­

cy  T ro n u  w  Zabrzu włam ali się w  nocy 
na p ią tek  nieznani do tychczas  sp raw cy ,  
k tó rzy  rozsadzili że lazną szafę, zab ie ra ­
jąc z niej około 100 m arek  pap ierow ych  
i w  bilonie. N adto  skradli w iększa ilość 
czekolad, herba ty ,  kaw y . cy g a r ,  papie­
rosów  i likierów. P rz e d  odejściem w ła ­
m y w acze  wypróżnili  butelkę wina i kil­
ka bute lek  piwa.

Z Strzeleckiego.
K ierow nictw o  s ta ro s tw a  w  Strzel­

cach pow ierzono ty m czaso w o  na okres 
p rze jśc iow y ra d cy  regencyjnem u von 
Altenowi z W ro c ław ia .  N ow y s ta ros ta  
jest ro d o w ity m  strzelczaninem.

*

W  obrębie la só w  p rz y  koksow ni w  
Z dzieszow icach znaleziono szkielet męż 
czyzny, p rz y k ry ty  śc iółką i liściem. 
S tw ie rdzono  przestrze len ie  g łow y. Nie­
boszczyk  liczyć mógł około '40  do 50 lat 
życia. P rzypuszcza ln ie  zachodzi w  tym  
w ypadku  m o rd e rs tw o  .

Z Oleskiego.
W  spraw ie  zam ordow an ia  rolnika 

Kansego w  W ierzchach donoszą, że pod 
za rzu tem  popełnienia tej zbrodni za ­
a re sz to w an o  i osadzono w  więzieniu 
sądow em  w  Kluczborku b ra ta  zam ordo­
w anego, Józefa  Kansego. P om iędzy  
braćm i od kilku już lat is tniała niena­
w iść na tle m ajątkow em . To też p rz y ­
puszcza się, że  chcąc  się pozbyć  s ta r ­
szego bra ta ,  zastrzelił  go w ym ieniony  
Józef Kansy. '

W  więzieniu sądow em  w  Oleśnie 
zna jdow ał się do n iedaw na  pew ien a r ­
tysta, k tó ry  w  zam iarach  niewątpliwie 
sam obójczych po łykał łyżki. W  rezul­
tacie tego po łykacza  łyżek  musiano od­
staw ić  do lecznicy  więziennej w e W r o ­
cław iu  celem  p rzep row adzen ia  operacji 
żołądka. •

Onegdajszej nocy  zas trze lony  został 
w  W ierzchach w e w łasn em  mieszkaniu 
przez  nieznanych  sp ra w c ó w  rolnik Ro 
ber t  Kansy. P raw dopodobn ie  zachodzi 
m o rd e rs tw o  rabunkow e. Na miejsce 
zbrodni udała  się z Opola komisja sądo­
w o - lekarska.

Humor.
W yszukał sobie zajęcie.

Ż eb rak  puka do  d rzw i.  O tw ie ra  mu 
gospodyni.

—  Ł a s k a w a  p a n i . . .  t r z y  dni nic nie 
jadłem, jes tem  głodny, p ra c y  nie mogę 
znaleźć  . . .

—  A co w y  um iecie  ro b ić?
—  Bo ja w iem  . . .  J a k b y  mi paniu­

sia d a ła  bu te lczynę  wódki, k iełbasę, 
miękki fotel i c iepłe  pantofle, to b y m  se  
usiadł w  kącie p rz y  kom inku i dopilno­
w ał,  żeby  ogień nie w y g a s ł . . .

Bajki.
M ały  Bobuś nie chce spać. Ojciec 

siada p rzy  jego łóżeczku.
—  Będę ci opow iadał bajeczki, żebyś 

zasnął.
—  Dobrze, tatusiu.
Ojciec opow iada  godzinę, dwie...
W reszc ie  zapada  cisza. M atka  sie­

dząca  w  sąsiednim  pokoju oddycha z ul­
gą. D rzw i od pokoju dziecinnego o tw ie­
rają się cicho.

—  Ś p i?  —  p y ta  m atka .
Na progu stoi Bobuś w  nocnej koszul­

ce i m ów i:
—  Tak, mamusiu, n areszc ie  już za­

snął.

Odezwa komitetu obchodu imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego.
Komitet W y k o n a w c z y  Obchodu im ie­

nin P ie rw sz eg o  M arsza łk a  Polski Józefa 
P iłsudskiego  p rz e sy ła  nam  następującą 
o d ezw ę :

O b y w a t e l e !
Dzień 19 m arca , dzień imienin M ar­

sza łk a  Józefa P iłsudsk iego  jest św ię­
tem, w  k tó rem  N aród czci sw ego  W ie l­
kiego Bojownika, W odza  i W y c h o w a ­
wcę. O bchodząc u roczystość  imienin 
M arsza lka  J. P iłsudskiego. Naród nasz 
sk łada  hołd najlepszym  w artośc iom  n a ­
rodow ego  Geniuszu, skupionym  w  po­
staci Męża, k tó ry  umiał w  nas w y k u ­
w ać wolę niepodległości a po jej w y ­
walczeniu uczvl i uczy nas S w y m  tru ­
dem, p rzyk ładem  i m ądrością , jak w ł a ­
sne P a ń s tw o  i Jego  moc k sz ta ł to w ać  i 
u trw alać .  W inniśm y za to M arsza łko ­
wi J. P iłsudskiem u głęboką w d z ię c z ­
ność. W inniśm y w  dzień Imienin W o ­
dza nastro jem  um iłow ania i pełną zapa 
łu p o s taw ą  patr io tyczną  zam anifesto­
wać. że świadom i jesteśm y wielkich o- 
b ow iązków  narodow ych , że żyje w nas 
duch patrio tycznej dum y i gotowości. 
Z w łaszcza  k resow a nasza Ziemia Ś lą ­
ska. manifestując sw ój serdecznv  sen tv- 
manifestuje za razem , że w idzim y w 
m ent dla M arsza łka  J. P iłsudskiego, za- 
Nim W odza, pod którego  rozkazam i g o ­

tow iśm y s taw ić  czoło każdej potrzebie  i 
każdem u niebezpieczeństw u, iakieby 
mogło godzić w  całość i honor R zec zy ­
pospolitej. W ielkiemu trudow i i p rz y ­
kładowi życia M arsza łka  J. P iłsudsk ie­
go cześć! U kochany  nasz  W ó d z  Józef 
P iłsudski niech żyje!
Komitet W ykonaw czy Obchodu Imienin 
I. M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Dr. Tadeusz  Saloni, W icew ojew oda  Ś lą ­
ski, P re z e s  O kręgow ego  Zarządu  Z w ią ­
zku Legionistów  Polskich  na Śląsku. 
Ignacy Grabski, p rezes Podokręgu  Ś lą ­
skiego Zw. Strzeleckiego, Jan  Lortz. 
p rezes Zw iązku  P o w s ta ń c ó w  Śląskich. 
Dr. Adam Kocur. P re z y d e n t  m. K ato­
wic. Dr. Kujawska, posłanka na Sejm 
Śląski. Stefan Kapuściński, poseł na 
Sejm Śląski. Kpt. P i t tn e r  Józef. Komen­
dant P od o k ręg u  Ś ląskiego Związku 
S trzeleckiego. Jan  W yglenda .  S ta ros ta .  
P rezes  P. O. W.. Komendant G łów ny 
Policji W ojew . Śl. Insp. Józef Żółtaszetc. 

*

Komitet obchodu imienin P ie rw szeg o  
M arsza łka  Polski Józefa P iłsudskiego w 
Katow icach u rządza  pod honorow ym  
pro tek to ra tem  J W P a n a  Dr. Michała 
G rażyńskiego . W o jew o d y  Śl. i J W P a n a  
Dr. Józefa Zająca. G en era ła  B rygady  ku 
uczczeniu imienin W o d za  Narodu i 15-

letniej roczn icy  „Rarańczy“ następują­
ce u roczys tośc i :

18. m arca: godz. 18-ta —  u roczysty  
cap s trzy k  o rk ie s tr  wojskow ej, policyj­
nej, kolejowej i pocz tow ej w raz z od­
działami wojska, Strzelca i oddziałam i 
P rzysp .  W ojsk.

Godz. 19.30 —  na zakończenie cap­
s trzy k u  u ro czy s te  p rzem ów ien ie  w y ­
głosi dr. Adam  Kocur, p rezy d en t  Kato­
wic.

19. marca: godz. 9,40 —  uroczyste
nabożeństw o  w  kościele garn izonow ym ,

Godz. 11 —  u ro czy s ta  akadem ja  w  
T ea trze  Polsk im  z p ro g ram em : uroczy­
ste przem ów ienie  o znaczeniu  dokona­
nego czynu pod „R arań czą" ,  w yg łos i  
p. płk. dypl. T adeusz  Różycki, d -ca  73. 
p. p.. chór. deklam acje i m uzyka.

Godz. 19.30 —  u ro czy s te  p rzed s ta ­
wienie w  T ea trze  Polsk im  w  K atow i­
cach : „Z em sta“ A leksandra  F red ry .

P rze d  p rzedstaw ien iem  okoliczno­
ściow e przem ów ienie  w y g ło si: p. dr. 
Kazimierz Nieć. cz łonek  zarządu okrę­
gow ego Zw iązku  Legjonistów  Polskich  
na Śląsku.

O liczny udział * szerokich  w a r s tw  
obyw ate lsk ich  w  podanych  po w y że j  
u roczystościach  prosi

Komitet.

Sad/c.
Ciekawsze audveje tygodn a

Romeo i Julja.
W  czwartek o godz. 21,30 nadaje „Polskie 

Radio" tragedię Szekspira „Romeo i Julja", w 
której „stowo miłości" znalazło swój najpięk­
niejszy w yraz. Słuchowisko zradjofonizował p. 
Michał Melina.

D ziew czyna z fjołkami.
W  poniedziałek o godz. 20 polskie radiostacje 

badają melodyjną o treści owianej sentymentem 
°Deretkę p. t. „Dziewczyna z fjołkami" J . Hell- 
n*esbergera, w radjofonlzacji Michaliny Mako­
wieckiej. W roli główne] Aniela Szlemlńska.

Św ięto  w ęgierskie.
W środę o godz. 19.40 z okazji święta naro- 

dowe-o węgierskiego rozgłośnia warszawska 
0rkanizuje specjalną audycję, poświęconą muzy-

Węgierskiej, w  koncercie weźmie udział or- 
."strą „Polskiego Radja" 1 p. Aniela Szlemiii- 

' a’ która odśpiewa szereg pieśni, oraz p. Irena 
,, •ska z programem utworów skrzypcowych. 
m o ° C e r t  P ° P r z e t I z i  przemówienie ministra pełno-

Cłl«go P iotra B. Matouskl.

^ ransmlsja IX. symfonji Beethovena  
z Berlina.

.środę o godz. 20.45 rozgłośnie „Polskiego
RadJa"
sym foui

transmitują z Berlina wielki koncert 
:i=zny, który wypełni nieśmiertelne dzieło

c hove,la _  jx . gymfonja. Usłyszą ją radio­
słuchacz w ^ryitonaniu orkiestry filharmonlcz- 
"f1 1 cł,drów Bruno Rittela pod dyrekcją Euge- 
n*usza Jochuma.

Z rodzinnej n iw y.
W sobotę o godz. 20 nadaje „Polskie Radio" 

wielką wiązankę melodyj polskich w układzie 
Michała Jaworskiego 1 Stanisława Nawrota — 
,X  rodzinnej niwy". W ykonawcami tej uroz­
maicone] i miłej sercu polskiemu audycji będą 
oprócz orkiestry P. R. pod dyrekcją Stanisława 
Nawrota, Lucyna Szczepańska, Maurycy Janow ­
ski i Karol Oleslński (harmonia).

Z okazji imienin M arszałka Piłsudskiego.
W najbliższą sobotę, jako w wigilję imienin 

Marszałka Józefa Piłsudskiego nadaje „Polskie 
Radio" szereg audycyj okolicznościowych. M. in. 
o godz. 15 nadana będzie z teatru Bogusławskie­
go w W arszawie akademja - koncert, o godz. 
19.20 capstrzyk z Belwederu. O godz. 16.40 p. 
W ładysław  Malinowski wygłosi odczyt związa­
ny z aktualną datą. Prelegent przypomni tragi­
czną chwilę odkrycia przez żandarmów carskich 
redakcji i drukarni „Robotnika" w Lodzi i aresz­
towanie Józefa Piłsudskiego.

Koncert chóru katedralnego.
W czwartek o godz. 17 zamiast zwykłego 

koncertu z W arszaw y usłyszą radiosłuchacze 
śląscy katowicki chór katedralny, który wykona 
szereg utworów muzycznych treści religijnej.

W spaniały dar dla Oica św ię teg o .
Z niektórych opisów dowiedział się świat 

wiele ciekawych szczegółów o znakomitem w y­
darzeniu w dziejach radjofonjl, niezwykłem po­
nadto dlatego, że-zwlązanem z wyjątkowemi oso­
bistościami na terenie stolicy całego świaia ka­
tolickiego. Oto markiz Marconi złożył osobiś­
cie dar Ojcu św. Piusowi XI., w postaci dwu 
bliźniaczych stacy] nadawczych, działających na 
falach ultrakrótkich. Stacje zainstalował Mar­
coni w pałacu Cltta del Vaticano I w Castelgan- 
dolfo. Instalacji tow arzyszyła krótka ceremonja,

w czasie której Papież Pius XI. zezwolił am ery­
kańskim I italskim operatorom iilmu dźwiękowe­
go uwiecznić pewne momenty tego zdarzenia, 
najbardziej nowoczesnego na terenie stolicy apo­
stolskiej. Ojciec Św. interesował się żywo sta­
cjami znakomitego wynalazcy, uznąnemi za 
szczyt wiedzy radiotechnicznej w zastosowaniu 
praktycznem. Papież wygłosił przytem krótkie 
przemówienie w którem błogosławił dziełu Mar­
coniego. Ojciec Św. powiedział, zw racając się 
do M arconiego, w te słowa: „Przyjdzie dzień, 
w którym powie nam pan, jak opanował tajem­
nicze iale. tak wielkie usługi oddające całej ludz­
kości. Istotnie, nie trzeba oka eksperta, aby 
ocenić przedziwne zalety tego znakomitego me­
chanizmu, pracującego z niezrównaną perfekcją".

Odbiornik —  cud techniki.
Niejako uzupełnieniem, podziw budzącego da­

ru markiza. M arconiego dla Ojca Św., jest od­
biornik, jaki ofiarowała Papieżowi jedna ze świa­
towych wytwórni aparatów  radiowych. Od­
biornik Ojca Św. — to prawdziwy kunszt tech­
niki na tern polu. Jest to pracowicie wykonana 
superheterodyna na fale ultrakrótkie, krótkie, 
średnie i długie. Jest to szafa - sekretarka, w y­
konana w stylu Ludwika XV., w której mieść: się 
głośnik dynamiczny z modulatorem i odbiorni­
kiem. W dolnej wnęce tego, jakby miniaturo­
wego budynku, mieści się wysuwany fotel. W 
pewnych szczegółach arcydzieło to przypomina 
sekretarkę - serwantkę. W ysokość odbiornika 
równa się trzem metrom, a szerokość około 
dwom. Główne części drewniane wykonane są 
z drzewa różanego.

W ielka tajemnica promieni kosm icznych.
O tern, jakie tajemnice kryją w sobie fale ra ­

diowe, opowiada światu dr. Gordon Kuli, profe­
sor fizyki w liceum Dartmouth. Uczony kana­
dyjski poświęcił szereg lat pracy badaniom pro­

mieni kosmicznych. Na temat tych badań w y  
głosił Już szereg wykładów w Królewskim Insty* 
tucie w Toronto. Uczony poparł wykłady de­
monstracjami. Twierdzi on, że badanie promieni 
kosmicznych da nauce klucz do wiedzy o prawie 
energji atomów. Poznanie tego praw a dopro­
wadzi do rozbijania atomów i całkowitej za­
miany jednego metalu na drugi (transmutacji). 
Nauka wkroczy na drogę poznania wielu zagade 
nień, stanowiących dziś tajemnicę istoty 1 dzia­
łania fał elektromagnetycznych i praw  atmosfe­
rycznych. Zdaniem uczonego radjo przekształci 
całkowicie życie człowieka na ziemi.

G łos arcybiskupa styryjskiego.
Na ogólnem zebraniu styryjskiego związka 

radiosłuchaczy w Grazu wielkie wrażenie wy­
warła mowa ks. arcybiskupa Pawlikowskiego z 
Seckau. Arcybiskup podkreślił wagę 1 znacze­
nie radja dla propagandy katolicyzmu. Więk­
szość krajów nadaje przez radjo nabożeństwa I 
koncerty religijne. Ameryka, Anglja. Polska, 
fiolandja, Niemcy, W ęgry, Francja nawet, pomi­
mo rozdziału państwa z Kościołem. W szystkie 
te kraje uwzględniają potrzeby religijne radio­
słuchaczy katolickich. Obok szerzenia propa­
gandy religijne] radjo jest, zdaniem ks. arcybis­
kupa, wogóle pionierem poważnej myśli i kul­
tury. Koncerty poważnej muzyki, odczyty, u- 
twory literackie, wszystko to służy podniesienia 
ducha i utwierdzeniu moralności.

Lampa olbrzym.
Do najciekawszych eksponatów ostatniej lon­

dyńskiej w ystaw y radjowej należały olbrzymie 
500 kW atowe lampy nadawcze, których wyso­
kość sięga 3 m. Lampy te. z których każda za­
stępuje 50 zwyczajnych, mają w przyszłości zna­
leźć praktyczne zastosowanie w radiostacji Rug­
by, przeznaczonej dla transatlantyckiej komun i* 
kacji radiotelegraficznej.



Program radiowy.
Poniedziałek 13 marca 1933 r.

W rocław, Gliwice, Godz. 6,15 Gimnastyka i kon­
cert. 8.15 Gimnastyka dla kobiet. 10.10 Pora­
nek szkolny. 11.15 Komunikaty. 11.30 Kon­
cert. 13.05 i 14.05 Rozmaitości. 15.10 Komuni­
katy. 15.40 Odczyty. 16.20 Koncert. 17.30 Od­
czyty. 19.30 P iy ty . 20.00 Humor. 22.00 Komu­
nikaty. 22.30 Skrzynka radiotechniczna. 22.40 
O dczyt

Morawska Ostrawa. Godz. 6.15 Gimnastyka i 
rozmaitości. 10.10 Muzyka wiejska. 11.uO Ko­
munikaty i p iy ty . 12.30 Koncert. 13 30 Trans­
misje z Pragi. 16.00 Odczyt. 16.10 Koncert.
17.10 Odczyty. 17.30 Program dla dzieci 17.50 
Odczyty. 18.25 Audycja, niemiecka. 19 00 Bi- 
®ie zegara — prasa 19.10 Lekcja angielskiegd.
19.25 Odczyt. 19.40 Koncert. 20.10 Słucho­
wisko. 20.30 Koncert. 21.25 Sonaty fortepia­
nowe. 22.00 Komunikaty. 22.15 Odczyt w ję­
zyku angielskim.

W torek 14 marca 1933 r.
Katowice. Godz. 1140 Codzienny przegląd pra­

sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorologicz­
ny. 11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krako­
wa. 12.10 Koncert z p ły t gramofonowych. —
13.15 Komunikat gospodarczy. 13.20 Komuni­
ka t gospodarczy. 15.10 Komunikat eksporto­
w y. 15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 15.30 Ko­
munikat Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego. 15.35 „W śród książek". 15.50 
Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 16.05 Intermez­
zo muzyczne. 16.20 Odczyt dla maturzystów 
(Dział „H is to ria ") p. t. „Odrodzenie i huma- 

• nrzm" — wygłosi prof. Janusz Iwaszkiewicz. 
16.40 „Sprawa katastrofy Niemiec". 17.')0 Po­
południowy koncert symfoniczny. 18.100 Od­
czyt dla maturzystów (Dział „L iteratura pol­
ska") pŁ „Adam Asnyk" w ygł. prof. Konrad

. Górski. 18.25 Muzyka lekka. 19.00 „Fotografia 
na tle współczesności". 19.15 Rozmaitości
19.25 Komunikaty sportowe. 19.30 „K rytyka  
muzyczna i jej sugestia". 19.45 Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00 Koncert popularny.
21.25 Wiadomości sportowe. 21 30 Dodatek 
do prasowego dziennika radiowego. 21.35 
Recital śpiewaczy Eugeniusza Mossakowskie­
go (baryton). 22.20 Muzyka taneczna. 22.55 
23.00—24.00 Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni Astoria w  Katowicach.

W rocław, Gliwice. Godz. 6.15 Gimnastyka kon­
cert. 10.10 Poranek szkolny. 11.15 Komunika­
ty. 11.30 Odczyt rolniczy. 11.50 Koncert 13.05 
do 15.10 Jak w poniedziałek. 15.40 Program 
dla dzieci. 16.10 Koncert. 17 10 Odczyty. 19 05 
Koncert. 20.00 Koncert. 2210 Komunikaty. 
22.35 Przegląd polityczny. 23.00 Pogadanka 
teatralna. 23.15 Koncert.

Odpowiedz! redakcji.
Fr. Ma. Prz. 300. Fabryki fom ierów  i dykt 

(Sperrplatten): Bydgoszcz, w oj. poznańskie
„Oswa" T. A., Fordońska 41, P iotrków  woj. 
Łódzkie „O ik is " S. A. Bujnowska 28, „W ik to ­
ria, Bugaj Dolny. Warszawa „D ykta " Zakłady 
Przemysłowy Sp. z o. o. Poznańska 3, Tow. 
Przemysłowe Leśne S. A. Królewska 35, W oj­
skowa Fabryka Fornierów, Zygmuntowska 9. 
Zawiercie woj. kieleckie Holand Sz. N. Górno­
śląska 19.

J. K. B. Radzimy zawezwać stolarza do w y ­
konania zamówienia lub też do zwrotu zaliczki 
w  pewnym bliżej określonym czasie, np. w  
przeciągu miesiąca. Równocześnie zagrozić są­
dem, o ile rzemieślnik nie zastosuje się do żą­
dania. Wezwanie do rzemieślnika najlepiej w y­
słać poleconem listem a k w it od listu zacho­
wać na dowód.

M. F. Karolina. Sprawa jest przedawniona, 
przeto nie będzie miała powodzenia w  sądzie.

L. S. Instytucji bankowej tej nie znamy. Nie­
wątpliw ie chodzi w  tym wypadku o bank w ro­
dzaju spółek budowlanych, w  których ludzie 
potracili dużo pieniędzy. Przed tegp rodzaju 
bankami ostrzegaliśmy i. ostrzegamy Wciąż je­
szcze, gdyż szkoda każdego grosza, wpłacone­
go do tego rodzaju oszukańczych instytucyj. W  
wypadku Pana radzimy zwrócić się do proku­
ratora lub też do Policji tej miejscowości, w 
której instytucja miała swoją siedzibę i zażądać

rozpoczęcia dochodzeń przeciwko tym, któ rzy 
bankructwo zawinili.

J. K. Llgota-Tworkowska. Tego rodzaju 
przedsiębiorstwa są ryzykowne i nie radzimy 
zakładać kasy pośmiertnej. W  każdym razie za­
łożenie takiej kasy zależy od zgody i zezwole­
nia policji (urzędu okręgowego) lub też sądu 
grodzkiego, oddział dla spraw spółdzielni lub 
też handlowych.

L. A. M zyki. Jak w dniu 8 marca br. stw ier­
dziliśmy, to Zakład Ubezpieczeń Społecznych w 
Król. Hucie bada, czy wypadek zaszedł w  
przedsiębiorstwie rzeźniczem, więc przemyslo- 
wem, czy też w  przedsiębiorstwie rolnem. Po 
stwierdzeniu sprawy otrzyma Pan wiadomość.

B. J. Kostuchna. InfcrmącyJ może udz:elić 
Księgarnia Gebethner i W olf w  W a r s z a w i e ,  
Krakowskie Przedmieście 15.

Nr. W. K. 333. Jeżeli droga nie jest sądow­
nie zapisana, to nie radzimy zaczynać procesu, 
k tó ry  może trwać kilka la t 1 kosztować dużo 
pieniędzy. Lepsza chuda zgoda, niż tłusty pro­
ces.

Numer 100 Skrzyszów. Wdowa, o którą cho­
dzi, nie otrzyma renty wdowiej z Zakładu 
Ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa w Król. 
Hucie. Wszystkie wdowy albowiem, których 
mężowie zmarli przed 1 stycznia 1912 roku. nie 
otrzymają renty wdowiej. Wobec tego pisania 
i ubiegania się o rentę będą bezskuteczne.

Morawska Ostrawa. Godz. 6.15 Gimnastyka i ko­
munikaty. 11.00 do 17.00 Jak w  poniedziałek.
17.10 O dczyt 17 20 Lekcje czeskiego . nie­
mieckiego. 17.50 Odczyty. 18.25 Audycja nie­
miecka. 19.00 Bicie zegara — prasa. 19.10 
etnograficzny. 19.30 Koncert orkiestry 43 pp. 
20.30 O dczyt 21 10 Muzyka lekka. 22.00 Ko­
munikaty. 22.15 P ły ty .

Środa 15 marca 1933 r.
Katowice. Godz. 11.4C Codzienny przegląd pra­

sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorolog czny 
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa.
12.10 Koncert z p ły t gramofonowych. 13.15 
Komunikat gospodarczy. 13.20 Komunikat me­
teorologiczny. 15 10 Komunikat eksportowy.
15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 Intermez­
zo muzyczne. 15.35 Program dla dzieci. 16.00 
Intermezzo muzyczne. 16.20 Odczyt dla matu­
rzystów (Dział „H is to rja ") 16.40 Intermezzo 
muzyczne. 17.00 Odczyt dla nauczycieli mu­
zyki w  szkołach ogólnokształcących. 17.17 
Intermezzo muzyczne. 17.40 „Rola gospodar­
cza zarobków robotniczych w  Polsce". 18.00 
Odczyt dla maturzystów (Dział „L iteratura 
polska") p t.: „Powieść społeczna w XIX wie­
ku" odczyt I-szy — prof. Zygm. Szweykow­

ski. 18.25 Muzyka lekka. 18.45 Kamila Ni- 
tschowa: „Gospodyni śląska". 19.00 Rozmai­
tości. 19.10 Komunikaty Związku Młodzieży 
Polskiej. 19.15 Feljeton literacki. 19.30 Pra­
sowy dziennik radjowy. 19.40 Audycja zorga 
nizowana z okazji narodowego święta wę­
gierskiego. 20.45 Transm-sja z Berlina. 22.00 
„Na widnokręgu". 22.15 Recital fortepianowy 
Alfreda Hoebma. 23.00 Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim.

W roclaw, Gliwice. Godz. 6.15 Gimnastyka kon­
c e rt 10.45 O dczyt 11.15 do 15.10 jak we w to­
rek. 15.35 Odczyty: 16.30 Muzyka lekka 17.00 
Odczyty. 17.40 Koncert. 18.20 O dczyt 18.40 
Koncert. 19.35 Odczyt. 20.00 Kantata radiowa. 
21.20 Komunikaty. 21 JO Stare tańce. 22 30 Ko­
munikaty. 22.50 Porady radiotechniczne. —
23.00 Muzyka taneczna.

Morawska Ostrawa. Godz. 615 Gimnastyka i 
rozmaitości. 10.10 Koncert orkiestry 8 pp
11.00 do 17.10 Jak we wtorek. 17.00 Odczyt
17.10 Teatr marjonetek. 18.05 Wiadomości 
rolnicze. 18.25 Koncert. 19.00 Bicie zegara — 
prasa. 19 10 P ły ty . 19.55 Odcziyt muzyczny. 
20.05 Koncert filharmoniczny, w  przerwie od­
c z y t 24.00 Komunikaty.

SPORT.
Mecze o puhar „Expressu“.

KS. Dąb — KS. Chorzów 4:1 (1:1). 
Słowian — Czarni 6:5 (5:2). 

KS. „06“ — A. K. S. Król. Huta 5:2 (1:2% 
Wawel — Orzeł 5:1 (1:1).

Pogoń — K. S. „07“ Siemianowice 6:2 
(3:2).

Zawody premiowe.
KS. Brzeziny Śl. —  Jedność Michałk. 2:6 (t :2) 

Odra — Silesia Łagiewniki 8:1 (3:0) 
Sparta — Orkan Wielka Dąbrówka 5:1 (3:1) 

KS. Bytków — Śląsk Siemianowice 2:4 (0:3) 
Poniatowski —  22 Maia Dąbrówka 2:2 (1:1)

Spotkania towarzyskie:
Policyjny KS. — Pocztowe P. W. 4:2 (2:0). 

Diana — Żydowski KS. 7:2 (3:0).
Ruch — 06 Mysłowice 3:2 (2:0). 
Naprzód — 1. F. C. 3:2 (0:2).

Kresy — 09 Mysłowice 5:0 (1:0).
Pogoń — C. K. S. Czeladź 5:2 (2:1).
Zgoda — Unja Kończyce 4:0 (2 f<

SMP. Łaziska Średnie -  SMP. Piotrowice 
5:1 (3:1).

*  •  •
Czołowe drużyny Śląska Opolskiego ,09“ 

Bytom j Vorwaertc Rasensport Gliwice, kroczą­
ce w rozgrywkach o mistrzostwo Niemiec po- 
łudnio-wschodnich na czołowem rniepscu, od­
niosły wczo.aj dwa dalsze zwycięstwa. Miano­
wicie „09" Bytom pckonał we W rocławiu tam­
tejszy B. S. C. „08“  — 5:1, zaś Vorwarts roz­
praw ił się gładko z „98" Cottbus, bijąc go 7:0.

Strzelanie Związku Podoficerów 
Rezerwy.

Staraniem p. komendanta miejskiego F. W . 
por. Domagalskiego odbyło się w  ubiegłą nie­
dzielę w Katowcach strzelanie o odznakę strze­
lecką II I klasy w którem wziął udział Związek 
Podoficerów Rez. koło Katowice L Z pośród 
biorących udział w strzelaniu wypełn ili warunki 
do uzyskania odznaki pp. Mączyńsk Bernard, 
Erlet A rtur, Bujak Jan i Ciesiel Ludwik, tentsa- 
mem zdobywając odznakę bron-zową.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki śląskiej — Za redakcje odponieda: 
Franciszek Godula. Król huta. — Nakładem: 
Ziednoczone W ydawnictwo Gazet Spółka z ogr. 
odo. Katowice ul. św Stanisława 4 te!. 14— 14. 
D r u k i e m :  Drukarnia śląska 5-ka z ogr. odp.

Katowice, ul Batorego 2 — tel 8-78.
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Ważne dla bibijoten szHoinmh

„Kslażnlia Slasha"
Katowice, ulica Batorego a,
posiadająca zastępstwo „Państwowego Wyda 
wnictwa Książek Szkolnych" we Lwowie, po­
leca następujące broszurki po 50 groszy do na­
tychmiastowej w ysy łk i:

11. Papee: „Lwów“
12. Opieński: „Paderewski"
18. Dobrowolski: „Rzeźba ludowa”
14. Duchowicz: „Dawniejsze i nowo­

czesne oświetlenie**
15. Silnicki: „Klasztory"
16. Zakaszewski: „Własna praca"
17. Steinowa: „Święty Stanisław Kost- 

ka“
18. W atra-Przewłocki: „Polacy w A- 

meryce"
19. Staszewski: „Niemasz pana nad 

ułana"
20. Pohorecki: „Targi i Jarmarki"
oraz Szczerbowski: „Boje o Polskę 
Marszałka Józefa Piłsudskiego" za 3 zł.

W ysyłka natychmiastowa za pobra­
niem pocztowem na koszt zamawiają­
cego.

Zaopatrujcie biblioteki w pożyteczne 
a tanie książki.
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Ściśle rtomeopatyczn e
leczę z najlepszym skutkiem prawie wszystkie 
choroby, szczególnie zastarzal., specjalnie zaś: 
choroby raka, cukrzycę, gruźlicę płuc i kości, 
wszelkie choroby skórne, rany na gołeniach. 
wole na szyjach, choroby nerek i pęcherza, 
najstarsze chor., żołądkowe, astmę, chor. ner­
wowe i umysłowe, chor. kobiet i dzieci, nowo­
tw o ry  i narośla, choćby największe, wew- 
mętrzne i zewnętrzne. Nadmierne ciśnienie 
k rw i obn żarn sam jeden w Polsce o 20 mm. ltd 

Posiadam 47 'at praktyki i liczne tysiące 
wyleczonych w Polsce i Niemczech.

JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI
Katowice, ul. Andrzeja 33. I. piętro.

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kiucm z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
W » r * b  i g l ó w i a  s p n e d a l
APTEKA Ml KOLAS CHA

l w ó w ,  K o p e r n i k a  i .

P © Y  W  INI
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dp rzeaaze

Nasiona warzywne, 
kw  atowe i pastewne 
o najwyższej sile k.el- 
kowama. Drzewka o- 
wocowe i alejowe. Ce­
ny niskie. Cenniki w y ­
syłam darmo. ś. To­
maszewski, Toruń, ul 
Chełmińska 10. W po 
wiatowyeh miastach 
poszukuję przedstawi­
cieli za wysokiem w y ­
nagrodzeniem_________

Mały domek od zaraz 
do sprzedania. Sucha 
Góra, ul. 3-go Ma,a 16. 
Szyle ubrania w ejskie 
dla kobiet- po nisk.ch ce 
nach. Marsz. P isud- 
skiego nr. 58 mieszk. 7.

JEST PODSTAWA CAŁEGO DNtA! Nasze pożyw ienie nie zaw iera  wysfar* 
czajqcych substancji odżywczych, by podtrzymać siły i energję —  uzupełnić 
je  może tylko OVOMALTYNA, pełnowartościowa witam inowa odżyw ka, która  
w przeciw ieństw ie do większości produktów jest pokarm em  c a ł k o w i c i e  
zospakaja jqcym  potrzeby ustroju.

O VO M A LTYM A  rozpuszczona w ciepłem  mleku, kaw ie  
lub herbacie, czyni doskonały napój i spożyto no 
śniadanie, wzm acnia organizm i przysparza sił.

Dom murowany tw ar­
do k ry ty  i morgi o- 
grodu w  Goczałkowi­
cach Górnych obo-k szo 
sy. 15 minut od dworca, 
tamo sprzedam. W ia­
domość: M aik  a Józef, 
Goczałkowice Górne.

Zauai w księgarni. Ks.
Buryan: Skąd pocho­
dzi Twoje imię, nazwi­
sko i nazwa miejsco­
wości rodzinnej? 1 zł. 
su gr.
Sprzedam domek 8 po­
koi Pawłów, ul. u lów- 
na 13 pow. Katow.ce.
Dom z 12 pomieszka- 
niarni i skład na sprze­
daż Katowice - Ligota. 
Hetmańska 7.
Domek murowany 5 po­
koi do sprzedania w 
Ochojou, ul. Kłodnioka 
33 przy szosie Miko- 
lowskiei._____________
Sprzedam zaraz dom
mieszkalny i 5/4 rac-gi 
gruntu. Cena według 
umowy. Karol Noga, 
Huhulka -  Pszczyna.

zuomy -ze.auuiK rzeź- 
nicki poszukuje miejs­
ca. Oferty pod „Cze'a- 
dn k “  do . Katolika" w 
Katowicach.
Czeladnik piekarski po 
szukuje zajęcia, w yko­
nuje wszelką pracę. P. 
Sośnica. Kalety-Jędry- 
drysek d o w . Tarnow- 
skie Póry.
Sekretarz biurowy lat 
23 i kupiec ze znajo­
mością księgowości po 
szukuje posadę w  han­
dlu lub w biurze. Łas­
kawe zgłoszenia pod 
„Sekretarz".

K o 2 n e

Uczciwa rodzina po­
trzebuje 2.000 zł. na I. 
hipotekę na ukończenie 
nowego domu. Zgło­
szenia do redakcji pod 
„K a to lik".

składa się z ja j, m leka, słodu i kokao , /  
zaw iera d i a s t a z q  i l e c y t y n  
jest przytem l e k k o s t r a w n a  
i ł a t w a  do przyrzqdzam a.

Fabryka Chemiczne - Farmaceutyczna*

Dr. A. WANDER Sp Akc.
KRAKÓW

CENY:

puszka 125 gr. 
250 gr. 

500 gr.

Zł 2 50 
Zł 4 30 
Zł 7 80

s S i .- %j.v' VS-
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Moje bezkonkurencyjne

środki homeopatyczno-ziołowe
leczą bez śladu wszystkie, nawet ttajbardz ej 
zaawansowane przypadłości GRUŹLICY (su- 
cboty). Po zatem cierpienia żołądka, kiszek, wą­
troby. płuc, nerkowe, nerwowe, sercowe, kobie­
ce, reumatyczne, artretyczne, sklerozę i inne 

głoszenia pisemne lub osobiiste PosiatLum Fcz- 
ne podziękowań a. Zakład Przyrodoleczniczy 

Marmolowej.
KRÓLEWSKA HUTA, Rynek 7.

B. lekarz dentyst. klin ik w'edeńsklch

Dr. Herman Andermann
powrócił ze sudjów zagiamcznych 
1 przyjmuje w chorobach dziąseł, 
zębów i modnej protetyce zębów 

jak dawniej
w Katowicach, ul. Andrzeja 23


